
Nr. 152. Kraków, Piątek 6 Lipca 1888. Jlocznik YTE.
,Nowa R eform a1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na piowiueyi, * p rzesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem  . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do W łoch, F ra n e y i, A ng lii, B elgii, 

Szw ajeiryi, Tnreyi i innych krajów

rocznie ■ półroc: nie • kwartalnie:
24 zł. w. a. IZ zł. w. a. 6 zł. w. a
28 .  , U  .  , n

• r  m

20 # „ 10 ,  , 5 _ .

32 ,  , 16 ,  , 8 ,  ,

mtetńęcznte:
2 złr. — ot.
3 , -  . 
1 80

3 , -

Pojodynnzy nnmer kosztuje lO  oentów, z przesyłką pooztową 13 centów.
P renum era tę  p rzy jm u je  sit, ty lko  za  ca ły  miesiąc*

L isty  z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do A dm inistraeyi Nowej R eform y  w Krakowie. — is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane  nio podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przypnuje się.

R ękopism ów  n a d sy ła n ych  R ed a kcya  n ie  zw raca.
A d r e s  B e a a k r y i  i  A d m in is t r a e y i : IJ llea  tw . J a n a  A r. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y J m P k f ą :

zamiejscową: Adm inistracya „Nowej Reformy* ' wszystkie zrzędy pocztowe; 
micJseoT. ą : A dm inistracya „Nowej Reform/y*. —  ITagaeyn nowości F . A. G rigara i Główna 
traflrL w Rynki — C. k. fc Jf«w skie  sonceeyorow ase biuro (P ilberste in ) pla« M aryaeki 
N r. 9. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel KoM ińsziego w H ali Snkiea- 
nie — H andel J . B ajera przy u licy  Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) nriyjm uje Admini- 
straeys za op łatą  od miejsea w * n a  drobnem pismem (p e tit), za pierw**., raz 10 o t ,  za każdy 
uaztęnny raz po 5 cent. Nadesłane (n a  l  stronnicy dziennika) od miejsca w iersza drnkiem 
drobnym po 30 et. za każdy ra r. Ogłoszenia do „Reformy" (proepekta, e y .r  Ja rie , 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za cenę 1 z łr. od 10<> egzem plarzy dla zamiejscowych, a  50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Należytość uprasza się naprzdd nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia 1 pre>. nmerHte przyjm ują: W e E-wowie 
Bióro dzienników, Ludw ik Plohn, ul. Karola L adw iba 11; — W  Tarnowie Agenoya dzien­
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie k sięg arn it J . A. P e lla ra ; — W  Prz smySlir B. 
Doskoski i Spółka; — W  T t  rnnpoln księgarn ia  L. Gileczko — W  Wiedniu pp. H aa- 
seusteiu A Vogler (także w H tm burgu, fran k lu re ie  nad Menem, i  rlin ie , L ipska, Bazyiei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stnbenbastei N r. 2, R. Mosse (także w Beri.ii ie H am burgu. M onachium 
i Norym berdze.) W  Pstryżu K sięgarnia L ozem burgska 3 rne des G ranus A uguslm s i So- 

eietc M atuelle de Pnblieitć  A. L o r e t t e ,  d u eo ten r Rue Gaum actir 11.

Od Wydawnictwa.

* Upraszamy Szanownych Prenumera­
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1 złr. 80 centów.
w państwie anstryack iem z 

przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie niemieukiem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów.

w i nycli krajach europej­
skich kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św, Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku log  ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grig»ra w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J .  K. 
Hessa, Rynek główny.

PP. Prenumerator©wie „N. 
Retbi-mj*4 we Lwowie zechcą 
składak przedpłatę na miejscu 
w Kiurze dzleu ników przy uli­
cy Karola Ludwika 1. O.

Dla dogodności osób, przebywających 
W kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeraię przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześó i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika — mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
noc zawszy od Igo lipca o r. Administra­
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę" z o d ­
s t a w ą  do d o mu ,  licząc prócz ceny 
zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
staw ę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie.

Polemika między sprzymie­
rzeńcami.

Wiadomo, że w A ustro-W ęgrzech najgorętszy­
mi po Niemcach entuzjastam i austro-niemieckie- 
go sojuszu są Węgrzy. Nie tylko ieb dzienni­
karstwo działa nieustannie w tym kierunku, ale 
ich polityczni mężowie z pewnego rodzaju zapa­
łem przymierza tego się uchwycili. W mowach 
m inistrów  węgierskich i posłów, w referatach 
delegauyjnych — ilekroć o przymierzu tern mo­
wa, biorą Węgrzy tak silny ton piersiowy, jaki 
nawet z austryackich głosów nie odbrzmiewa. — 
Ta miłość jednak nie należy do zupełnie szczę­
śliwych. Polityka niemiecka bywa kapryśną — 
a ilekroó kaprys skłoni ją do tego, by się z u- 
mizgami swemi zwracała do P e te rsbu rga , wów­
czas czując się w inną, zły hum or swój za po­
mocą inspirowanej prasy wylewa na Austryę, a 
szczególniej na W ęgry. Powstaje z tego powodu 
nieraz bardzo drażliwa a ciekawa polemika mię­
dzy sprzymierzeńcami. Węgrzy — rozsądniejsi 
w tern od nas — nie pogardzają ewentualną po­
mocą zagranicznej prasy i nieraz się wprost, a 
skutecznie o nią starają To też w wypadkach 
takich, o jakich wyżej wspomniano, zazwyczaj 
za pośrednictwem  jakiegoś organu zagranicznego 
odpierają niesprawiedliwe napady. I  tak w je­
dnym z ostatnich numerów monachijskiej Allg. 
Ztg  spotykamy się z następującą korespondencyą 
z Buda-Pesztu :

„Oryginalna jest kłótnia półurzędowych ber­
lińskich organów z naszym Pester Lloydem. —  
Spostrzega się od razu, że powód do walki jest 
naciągany, ażeby naprzód wymienionemu wyżej 
węgierskiemu dziennikowi, a następnie i węgier­
skim politykom, powiedzieć k.lua rzeczy nieprzy 
jem nych. Nordd Allg. Ztg zajmuje się dzienni 
kiem tym i jej redaktorem  Fflffciem, który jako 
stały referent budżetu m inisterstwa spraw zagra­
nicznych w delegacyach iCst osobistością dla 
tychże spraw wybitną —  obecnie zaś przyłącza 
się do niej National Ztg i pali kazaDie polity­
kom węgierskim, którzy — w edług niej — bawią 
aię w g7owinirna, pragną Niemcy sieci swe 
złapać, Co im się nie uda — są gorącu kąpani 
i p r a g n ę l i b y  z a c h w i a ć  p o z y c j ę ,  j a k ą  
s o b i e  c a r o w i e  n a  B a ł k a n a c h  s t w o ­
r z y l i ,  co me je s t tak łatwem .

„Jest to rzeczą ciekawą i zasługuje na najwyż­
szą uwagę ze s tro n / każdego polityka w Austro-W ę­
grzech , że j a k  t y l k o  s i ę  o k a ż ą  l e k k i e  
s y m p t o m y  z b l i ż e n i a  R o s y i  d o  N i e ­
m i e c ,  a teraz właśnie znowu znajdujemy się w 
takiej tazie — w ó w c z a s  b e r l i ń s k a  p ó ł u -  
r z ę d o w a  p u b l i c y s t y k a  z a r a z  p o p i e ­
r a ć  z a c z y n a  r o s y j s k i e  a n e k s y j n e  z a ­
c h c i a n k i  n a  w s c h o d z i e ,  n i e  t r o s z c z ą e  
s i ę  w c a l e  o i n t e r e s  A u s t r o  -W ę g i e r, a 
nawet o ile tu możliwe, ś w i a d o m i e  i o s t e n ­
t a c y j n i e  i n t e r e s  t e n  i g n o r u j ą c .

„Obecnie gdy stosunki między dworami Berli 
na i Petersburga przybrały charakter największej 
serdeczności, i gdy nie można wątpić, że z wstą­
pieniem  na tron cesarza W ilhelma II  dokonanem 
zostało zbliżenie między Rosyą a Niemcami — 
w lot niemieccy półurzędowcy piszą artykuły o 
w m : b o d n i o m  d z i e d z i c t w i e  c a r a .  które 
mu przodkowie jego pozostawili, a w którego 
utrzym aniu i rozwoju Niemcy carowi przeszka­
dzać nie będą, ku czemu według nicli polityka 
ks. Bismarka ma być skierowana. Szczęście, że 
ci panowie jeszcze sobie przypominają traktat 
przymierza — według którego napad Rosyi na

austryackie granice jest zarazem napadem na 
Niemcy —  chociaż przypominają go sobie może 
tylko w tym zamiarze, aby Rosyi wskazać drogę, 
którą ma kroczyć bez zetknięcia się z Niemcami.

„Przymierze austro-niem ieckie, w ten sposób 
pojmowane, przedstawia się tylko jako rodzaj 
schronienia dla Niemiec, gdy już nic lepszego 
nie mają — coś w tym rodzaju jak się postępuje 
z niżej postawionemi ludźmi, gdy równych nie 
ma pod ręką. Szczęście jednak, że nad półurzę- 
dowcami jest jeszcze wyższa instancja. P. Tisza 
w swem oświadczeniu, które złożył na ostatniej 
sesyi delegacyjnej, uznał za stosowne wpomnieć 
o oświadczeniach cesarza niemieckiego od jego 
wstąpienia na tron jako o takich, które w ogól­
nych narodu węgierskiego uczuciach tylko pod­
nieść jeszcze mogą przywiązanie i zaufanie do 
przymierza. To też przypuszczać należy, że w de­
cydujących kołach Berlina roszczenia rosyjskie 
na Bałkanach i prawowity wpływ Rosyi tamże 
nie znajdą więcej poparcia jak tylko do tego 
punktu, u którego już zaczynają kolidować z in ­
teresem Austro-W ęgier. Niemcy s a m e  mogłyby 
się przypatrywać, jak car obejmuje „wschodnie 
dziedzictwo swych przodków" —  ale nie mogą 
tego czynić A ustro-W ę g ry , stąd też i Niemcy, 
jeżeli chcą pozostać wierne traktatowi przymierza, 
obojętnemi być nie mogą. W Rosyi dobrze o tem 
są poinform ow ani: oczekiwano tam więcej od 
Niemiec, i obecnie doznają tam uczucia rozcza­
rowania".

Tyle korespondent peszteński. Wywodom jego 
nie można racyi odmówić — i byłoby co do nich 
tylko to jedno do zauważania, że nie należy za­
nadto liczyć na to, iż głosy takie jak Nordd. są 
tylko DÓłurzędowemi i na tej podstawie liczyć 
tak statecznie na Prusy. K orespondent zaznacza, 
że w Petersburgu doznano rozczarowania co do 
Prus —  mybyśmy się obawiali, że w razie zby­
tecznego zaufania dozna się gorszego jeszcze 
rozczarowania w W ieaniu i Peszcie.

Watykan i #bsya.

Bo licznych pogłosek w sjyaw ie układów mię­
dzy W atykanem  a Rosyą — przybywa jedna je ­
szcze, w wysoifim stopniu nieprawdopodouna, a 
pochodząca ze stolicy Belgii. Oto do pruskiej 
Krem  Ztg donoszą z Brukseli, że w tamtejszych 
kołach klerykalnycń jest co do rosyjsko watykań­
skich układów rozpowszechnioną pogłoska, jano- 
by Rosy a była zaproponowała papieżowi, by po ­
ś w i ę c i ł  U n i t ó w ,  z a  c o  R o s y a  p o l s k i m  
k a t o l i k o m  o b r z ą d k u  ł a c i ń s k i e g o  c h c e  
p r z y z n a ć  z u p e ł n ą  s w o b o d ę ,  a w p e ­
w n y m  w y p a d k u  (Kreuz Ztg dodaje od sie­
bie; w v y  pad ku wojny?) p r z y r z e k ł a  n a w e t  
p r z y w r ó c i ć  K r ó l e s t w o  P o l s k i e !  Kore> 
spondent brukselski dodaje od s ieb ie , że papież 
wprawdzie w utworzeniu wielkiego katolickiego 
państwa na wschodzie Europy wielką upatruje 
korzyść — ale jako najwyższy pasterz katolickie­
go kościoła nie może on milionów wyznawców 
poświęcić nieprzyjacielowi, i dlatego odrzucić 
musi rosyjskie propozycye. Kreuz Zig dodaje: 
przyszłość pukaże, czy rzecz tak stoi.

Nam się zdaje, że przyszłość niedaleka okaże, 
iż całe to doniesienie jest n ie p ra w d z ie . Przede- 
wszystkiem carat nie potrzebował Watykanowi 
robić propozycji żeby papież poświęcił Unitów, 
bo — powiedzmyż prawdę bez ogródki: to się 
już dawno stało, nie głośnym  jakim ś manifestem, 
ale czynami, a racznj zupełnym brakiem wszel­

kich czynów. Unici zupełnie są sobie sami po­
zostawieni. Jeżeli doznają jakiej pomocy, jeżeli 
im kto poda rę k ę , to nie z Rzymu ta pomoc 
idzie, ale od obywateli pełnych poświęcenia, jak 
śp. Czesław D em bow ski, który niedawno zmarł 
na wygnaniu, jak Jan  F ran k o w sk i, także przez 
Rosyę za pomoc dla Unitów wygnany, a który 
znikł bez wieści i prawdopodobnie już także nie 
żyje. Kołatali oni niejednokrotnie do Rzymu —  
zawsze nadarem nie, nigdy bowiem Unici żadnej 
pomocy ztamtąd nie mieli prócz —  błogosław ień­
stwa, a do tak ciężkiej walki, jaką  Unici z pro­
pagandą prawosławną staczać m uszą, trzeba 
prócz błogosławieństwa czegoś więcej jeszcze. 
Jeżeli zatem Rosya żądając, by Papież poświę­
cił Unitów, m iała na myśli c z y n  — to tego 
żądać n i e  p o t r z e b o w a ł a ,  bo się to już da­
wno stało —  jeżeli zaś miała na myśli jakieś 
głośne, wyraźne zamanifestowanie się papieża w 
kierunku owego „poświęcenia", to tego znów żą­
dać n i e  m o g ł a ,  bo takie żądanie byłoby już 
arogancyą do niedorzeczności posuniętą.

Również jest wprost niemożliwem, żeby Rosya 
ofiarując papieżowijw zamian za poświęcenie U ni­
tów zupełną swobodę kościoła katolickiego w 
Eosyi, była przy tej sposobności przyrzekała na 
pewien wypadek — przywrócenie P o lsk i! Jeże­
liby Rosya tę broń w arsenale swoim politycznym 
chowała — czego bynajmniej nie chcemy przez 
tę w zm iansę uznawać jaso  prawdziwe a nawet 
jako obecnie możliwe — to z pewnością nie 
wciągałaby tego już teraz w jakiekolwiek dyplo 
matyczne rokowania. Całe doniesienie zatem 
przedstawia nam się jako twór bujnej wyobraźni 
brukselskiego korespondenta.

Z Unii podlaskiej.

Do Germanii piszą z W arszawy:
„W  guberniach: luDelskiej, siedleckiej i augu­

stowskiej urzędują obecnie komisye, wprowadzo- 
ń e  w życie na mocy rozporządzenia generał-gu- 
oernatora, wydanego w W arszawie dnia 25 lute 
go roku 1887. Mają one za zadanie zakreślić 
ostateczną granicę między wyznaniami, to znaczy: 
ostatecznie zawyrokować, do jakiej religii ktoś 
należeć winien w wątpliwych wypadkach. Tana 
kom isja skład* się z trzech członków: z naczelni­
ka obwodu, z prawosławnego i z katolickiego 

.dziekana. Tej kom isji przedkłada piawosławny 
pop miejscowy wykaz osob i rodzin, które po­
dług jego zdania do kościoła prawosławnego na­
leżeć pow inny; katolicki pleban miejscowy wy- 
pow.ada swoje zdanie — wolno mu nawet za­
protestować. K om isja rozważa pro i contra, g ło­
suje i przedkłada wszystkie akta prawosławnem u 
konsystorzowi w Chełmie, który w tej sprawie 
rozstrzyga jako najwyższa inscancya. N aturalnie 
większość głosów przypada zawsze na stronę 
schizmy, gdyż tylko jeden głos katolickiego dzie­
kana walczy przeciwko dwom. praw osław nym : 
rosyjskiego naczelnika obwodu i prawosławnego 
dziekana.

„Podług instrukcyi, wydanej według ukazu, ma 
prawosławny pop objąć na liście nie tylko wszy­
stkich Unitów (grecko-katolickich), którzy, jak 
wiadomo, z małemi wyjątkami wszelkiemi siłami 
walczą przeciwko ich wcielaniu do prawosławne­
go kościoła — ale nadto i tych wszystkich, któ­
rzy z jakiejkolwiek przyczyny zostali ochrzczeni 
w unickim kościele. A wielu katolików obrządku 
łacińskiego znajduje się w tym przypadku; gdyż 
dopóki nie prześladowano kościoła nnickiego pod

rządem rosyjskim, odwiedzał lud katolicki oba- 
dwa kościoły i szukał w unickim kościele nawet 
pomocy duchowej, wiedząc dobrze, że obrządek 
łaciński i unicko-grecki nie w wierze, lecz tylko 
w obrządkach się różnią.

„W skutek tego zdarzało się często, że w nie­
których okolicach, w których trudne o kościoły 
katolickie, kazali wierni obrządku łacińskiego ze 
względu na wielkie oddalenie, lub też w niebez­
pieczeństwie życia chrzcić swoje dzieci i zapisy­
wać je  w pobliskim unickim kościele.

„Teraz ci ludzie, którym  ani się śniło należeć 
do unickiegc, a tem mniej do prawosławnego 
kościoła, zostaną policzeni do schyzmatyków. Do­
dać należy, że prawosławni popi, aby z jednej 
strony dowieść swej gorliwości, z drugiej strony 
zaś, aby módz protestującym proboszczom kato­
lickim zwrócić kilka dusz zapisanych na liście—  
.dą jeszcze daiej i zapisują nawet nazwissra tych, 
których dziad i pradziad byli chrzczeni albo 
ślub brali w unickim kościele W ystarcza juz od­
ległe powinowactwo z prawosławnym, aby całą 
katolicką rodzinę zamieścić na liście. Nie rzadko 
spotyka się nadużycie, że całą katolicką gm inę 
zapisują na owej liście.

„Katolicki proboszcz, chcąc podnieść proteBt 
przeciw temu, znajduje się w nad wyraz przy- 
krem  położeniu. Jak  się ma wobec tego zacho­
wać? Jeżeli nie protestuje, oddaje tych bieda­
ków na łup komisyi, która ich traktuje na zaca 
dzie: „ Qui tacet, consenłire v idetvru.

„Jeżeli protestuje tylko przeciw zapisaniu nie­
których nazwisk, sankeyonuje tem samem nie­
prawne przywłaszczenie innych. Jeżeli wreszcie 
protestuje najsłuszniej przeciw wszystkim, wten­
czas używają prawa .mocniejszego i aneittują 
wszystkich.

„Bardzo słusznie zauważył jeden z katolickich 
proboszczów: „dla czegóż mię pytacie, do jakie­
go wyznania ten lub ów naieży? zawołajcie ich 
i zapytajcie sam i". Taki projekt naturalnie od­
rzucili rosyjscy urzędnicy z szyderstwem. K a­
tolicki proboszcz musi więc próbować przynaj- 
mniej kilku ze swoich parafian wziąć w obronę 
przeciwko zachciankom swego prawosławnego ko­
legi.

To jednak trudniejszą jest rzeczą, aniżeliby się 
zdawać mogło. W spom niana in strukcja  zapobie­
ga temu, gdyż w ym aga, aby protestujący kato­
licki proboszcz w każdym poszczególnym wypad­
ku udowodnił, że ani zapisana strona, ani rodzi­
ce i dziadowie po miecza i kądzieli nie byli u n i­
tami, a udowodnienie to tylko na podstawie przed­
łożonej metryki nastąpić może.

Następstw em  tego jest, że w wielu razach ta­
kie udowodnienie wypada na niekorzyść Kościoła 
katolickiego, ponieważ niejedni rodzice albo dzia­
dowie, jak już wspomnieliśmy, przypadkowo ty l­
ko w unickim  kościele ochrzczeni zostali u wie­
lu innych zaś jest udowodnienie często niemożli­
wem, gdyż n ie ła tw ą  jest rzeczą wynaleźć nieraz 
sześć do ośmiu metryk, zwłaszcza w przypadkach 
często się zdarzających, że dana > dba przybyła 
z daleka.

W wielu bardzo patem razach zdarza s i ę , że 
proskrybowani pozostają na prawosławnej liście. 
A co w Rosyi znaczy być umieszczonym na ta ­
kiej liżcie, tego dowodem straszliwe zajścia z uni­
tami na Podlasiu. Knut, bagnet i Sybir, oto środ­
ki, któremi uskutecznia się dobrowolnie wciele­
nie do kościoła prawosławnego. W  ten sposób 
pojmują ze strony rządowej swobodę sumienia 
w Rosyi. Zagarnia się do kościoła praw osław ne­
go nie tylko unitów, którzy na wzór pierwszych 
męczenników chrześciańskich raczej wszelkie gw ał­
ty ponieść gotowi, aniżeli pozwolić się wciągnąć
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Zresztą wszyscy mieszkańcy w s i, zjawieniem 
się śród nich obcej i całkiem odmiennej kobiety 
zrazu bardzo zaciekawieni, przekonali się wkrótce, 
że w chacie Pawła nie dzieje się nic niezwykłe­
go. Cicho tam było, jak i dawniej, a tylko na 
podwórku Koźluków albo w ogrodzie dwie chaty 
rozdzielającym, rozlegał się często cienki głos i 
donośny śmiech Franki, rozmawiającej z Ulaną 
lub głośne swawole wypraw iającej z Dauiłkiem 
Na ulicy wiejskiej widywano ją rzadko, do są­
siadów nie chodziła wcale, wiele czasu z mężem 
na rzece spędzała. Już teraz najmuiejszego nie 
doświadczała strachu znajdując się na wodzie; 
owszem pływanie i łowienie ryb z właściwą so­
bie popędl.wością gustów i chęci polubiła. I le ­
kroć Paweł z udaniem się na rzekę ociągał się 
nieco, chwytała go za ręce i wyciągała z chaty, 
poczem żądała, aby z nią na wyścigi biegł ku 
rzece i zawsze zdyszana strasznie, ale prędzej od 
ni^go u brzegu jej stawała. On był silnym i krok 
m iał szeroki, ale ona, jak piórko lekka, tak szyb­
ko biegała, że zdawało się, iż ziemi niedotykając 
powietrzem leci. Ramiona przytem jak skrzydła 
rozpościerała i wydawała ostre, piskliwe, praw­
dziwie ptasie krzyki. Wiosłem robić nauczyła się 
prędko, ale długo nie mogła, bo sił jej nie sta­
wało; jednak często dwoma czółenkami, przywią-j

zaną do nich siecią złączonemi, na rzekę wypły­
wali. Czółna jak bliźnięta ku sobie przybliżone i 
nierozłączne, równo i niezbyt prędko po szlaku 
pogodnej wody mknęły; sieć pomiędzy niemi w 
wodę opuszczona, ciężarem wpadających w nią 
ryb nabrzmiewała, a Franka, powoli wiosłem wo­
dę zagarniając i wzrokiem ciekawym po wodzie 
i brzegach wodząc, znajdowała, że to zajęcie, 
które z niedawno jeszcze posiadanym człowie­
kiem dzieliła, daleko lżejszem jest . przyjemniej- 
szem od dm uchania w samowary, sprzątania po­
kojów i prasowania cudzych sukni w ciasnych i 
dusznych kuchniach. Że zaś wszystko co czuła, 
czemkolwiek było, prawie bez woli jej i wiedzy 
wylewało się z niej na zewnątrz, o doznawanych 
miłych wrażeniach nieustannie prawie Pawłowi 
mówiła.

— Ot, odpoczywam sobie, — mówiła, —  ot. 
jak królowa panuję i o nic głowa mię nie zaboli. 
Jakby mnie matka drugi raz na świat ten naro­
dziła Jakby innie pan Bóg na jakiinściś drugim 
świecie posadził.

Był to dla niej istotnie świat zupełnie nowy. 
Parę razy w życiu zaledwie opuszczała miasto 
i za każdym lazem przez kilka tygodni kręciła 
się tylko dokoła letnich mieszkań swoich pań­
stwa, nic prócz ich dziedzińców i drzew najbliż­
szych nie widząc. Teraz, gdy przed jej oczyma 
otworzyły się widnokręgi swobodne i krajobrazy, 
pełne szczegółów, nigdy dotąd nie widzianych, 
wszystko na co spojrzała, budziło ciekawość jej 
i zdziwienie.

Ciekawość i z d z i w i e n i e ,  nie z a c h w y ­
c e n i e .

Piekący głód wrażeń, który ze wszystkich nędz 
i rozkoszy przeszłości swej wyniosła, czynił ją  
namiętnie ciekawą każdej nowości, bez względu 

jczy był nią świeżo poznany a ponętny człowiek,
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czy po raz pierwszy widziana lała, chmura, bar­
wa, ołyskotka. Była zaś tak ciemną, tak począt­
ku i natury żadnej rzeczy nie znającą, że wszy­
stkiemu, co wzrok jej pociągnęło i ciekawość 
obudziło, dziwiła się głośno, namiętnie, bez gra­
nic, — jak człowiek dziki — jak dziecko.

Isto tą d z i k ą  każdemu wydaćby się mogła ta 
kobieta, wśród wiejskiego spokoju ruchliwa i krzy­
kliwa ta wychowanica wysokich murów miej­
skich, nie znająca nic z tego, co powstawało, 
kwitło, świeciło, śpiewało pod niebem, od krań­
ca do krańca otwartem.

Ale d z i e c k i e m  wesołość budzącem, ciągle 
i coraz bardziej wydawała się towarzyszowi swe­
mu, który w rzeczach dla nfej nie znanych i dzi­
wnych, tak był biegłym, że na parę dni zgóry 
przepowiadać mógł stany, w jakich znajdować się 
miały powietrze, niebo : woda. Czasem rano 
z chaty wyszedłszy, po niebie wzrokiem wodził, 
na słonce z pod dłoni spoglądał, w nozdrza po­
wiewy wiatru wciągał a potem ludziom spotka­
nym — swoim poważnym, przyciszonym głosem 
mówił, aby ze zbieraniem zboża, siana czy wa­
rzywa pospieszali, bo już tylko dni dwa, trzy, po­
goda potrwa, poczem rozpoczną się deszcze. —  
W  porze dżdżystej, kiedy jeszcze ciężkie obłoki 
rozpościerały się u góry, a n dołu przez wiatr 
chłostany Niemen toczył ciemne spienione fale, 
do uhaty z podwórza wracając, Frankę, na ławie 
skurczoną i poziewającą. pocieszał wieścią, że za 
dni dwa, trzy, rozpogodzi się i pociepleje. A gdy 
zawsze stawało się tak jak  przepowiedział, F ran ­
ka z trwożnem prawie spojrzeniem pytała:

— Czy ty prorok, czy co ? że wszystko zawsze 
wyprorokujesz ?

On śmiał się z zadowoleniem.
— Ja  nie p-o-ok, —  odpowiadał, —  ale ry­

bak. A jakiż to rybak byłby ze mnie, żebym nie

wiedział, kiedy trzeba na rzekę wypływać a kie­
dy nie trzeba, kiedy przeszkody w robocie będą 
a kiedy ich nu b id z ie?

W iedział jtabpjfpie, z jakiej chm ury deszcz spa­
dnie, a z jaiaiflS pioruny bić będą, jaka n iew in­
nie nad ziem.ą przepłynie a jaka na mą wichrem 
potężnym powieje lub gradem mszczącym sypnie. 
Wiedział, w których miejscach woda na rzece 
głęboką bywa lub płytką, w których dno jej ka­
mieniami jest usiane, białym i pomarszczonym 
piaskiem usłane lub gęstwiną d łu g ic h , ślizkich, 
splatanych wiklin porosłe. Wiedział, gdzie naj­
łatwiej poławiają się kiełby i płotki, lub w naj­
większej obfitości mieszkają szczupaki, u jakich 
brzegów raki najgęściej obsiadają podwodne mchy 
i kamienie, w jakiej porze dnia i roku jakie ga­
tunki ryb na jakie biorą się przynęty. Po do­
niosłości pluśnięcia i szerokości kół, roztoczo­
nych na wodzie, poznawał, jaka ryba wyskoczyła 
na jej powierzchnię, — a z kierunku, wysokości 
i szybkości fal odgadyw ał, czy połów będzie 
szczęśMwy. O wszystkiem tem mówił F rance, a 
gdy Biję wszystko, cokolwiek powiedział sprawdza­
ło, znać było po niej, że zdejmowała ją  trwoga 
p-zesądna.

—  Ozy ty jasnowidzący, czy co? —  pytała.
On znowu śmiejąc się, odpow iadał:
— Ja  nie jasnowidzący, ale ta rzeka przez ca­

łe życie żonką moją była. Innej ja  me imał i 
nie chciał, aż póki ciebie nie zobaczył...

Wybornie więc Franka bawiła się, pływając 
z mężem po rzece; wcale też nieźle, gdy czasem 
bez niego w domu zostawała. Przychodziła wte­
dy do niej żeoraezka Marcela, w tym  rozu u 
Koźluków na kącie siedząca, i praw iła rzeczy dla 
niej przyjemne i zajmujące.

Kiedy pierwszy raz niewiele przed południem, 
bosą, ciężsa od łachmanów, które ią okrywały,

garbata, weszła do izby, F ranka wyciągała się 
jeszcze na pościeli, poziewając i przecierając oczy. 
Mai celę widziała już nie raz i na powitanie jej 
życzliwem sum ieniem  głowy odpowiedziała. Baba 
miała twarz wielką, prawie kredowo białą, w gru­
be zmarszczki pofałdowaną, ■— kosmykami siwych 
włosów z pod brudnego łachm ana, którym gło­
wę obwiązywała, zarzuconą. Zapewne nie mniej 
niż siedmdziesiąt lat miała i żyła w nędzy, je­
dnak żywości i bystrości nie utraciła. Poruszała 
się tylko powoli i ciężko, ale mówiła wiele i ma­
łe  jej oczki z pod nabrzm iałych powiek rzucały 
połyskliwe, bystre, ciekawe spojrzenia. U progu 
stając, na kiju wsparta, głosem ochrypłym, i w 
którym jakby zgrzytanie piły słychać było, za­
częła :

— A aaa ! to wy jeszcze nie w sta li! Mojeż wy 
mileńkie, a toż ludzie dawno już odpołudniowali 
i znów do roboty poszli. A ogień rozpalony, i 
strawa gotuje się, i w izbie sprzątnięto. A któż 
to wam wody przyniósł i garnsi do ognia przy­
stawił, kiedy wy do tego czasu spali? ...

— Mąż, — na pościeli jeszcze siedząc i leni­
wie nogi swe ogląaając, odpowiedziała F ran k a .— 
Do miasteczka dziś z rybą pojechał a przed wy­
jazdem wody p rzyn iósł, ogień rozpalił i obiad 
nastaw i ł . ..

—  Aaa! otóż dobry z niego człowiek! — za­
dziwiła się żebraczka i bliżej przystąpiła ku go­
spodyni, która, w płaskie trzewiki stopy już wsu­
nąwszy, niedbam i poziewając. samodziałową spó­
dnicę zawiązywała.

(D. c. n.)
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przemocy do kościoła prawosławnego; anektuje 
się nie tylko tych, którzy sami, albo których ro 
dzice i dziadowie zostali przypadkowo ochrzczeni 
w unickim kościele, ale przywłaszcza się nawet 
tych, którzy nie mogę odszukać metryki swych 
katolickich przodków. A um yślnie nie zapytuj:, 
interesow anych, do jakiej religii należę, gdyż na­
zywałoby się to prawdopodobnie zdobywaniem 
katolickich dusz, co przecież w Rosyi jest wzbro 
n ione“

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 5 lipca.

Doniesienia o czesko-niemieckich rokowaniach 
wywołały we wszystkich prawie dziennikach nie- 
miecko centralistycznych zgodne, jak gdyby na 
jakieś hasło, oświadczenia —  iż jeżeli marszałek 
ttejmu czeskiego ks. Lobkowitz chce istotnie ro 
kowania ugodowe wdrożyć, z nadzieję jakiegokol­
wiek powodzenia —  to staćby się to mogło tyl­
ko na podstawie punktów, które w zimie jeszcze 
zostały przez posłów niemieckich jako punkt 
wyjścia i conditio sine qua non postawione. J e ­
żeliby istotnie tak być miało, w takim razie da­
rem ne byłyby wszelkie usiłowania ugodowe, owe 
bowiem punkta niemieckie już z góry rzecz całę 
rozstrzygają i po przyjęciu ich przez Czechów 
wszelkie dalsze rokowania byłyby zbyteczne. Je ­
den z wiedeńskich dzienników pisząc w tej spra­
wie dodaje, iż „pierwszy patryota w państw ie" 
tj. cesarz, wyraził gorące życzenie, aby zgoda 
czesko-niemiecka w tym  roku jeszcze dokonaną 
być mogła.

D e. Poznański pisze:
„ W ieś Małachuwo Kępe sprzedał p. Raszewski, 

nawiasem powiedziawszy, w najlepszych stosun- 
łiacn finansowych będący, komisyi kolonizaeyjnej. 
M ałachowo leży w powiecie Witkowskim, w któ­
rym  juz kilka wsi p rzeszło na własność tej ko­
misyi.

„Spisał się św ietnie — nie ma co mówić. 
A czy pomyślał ten pan, co się z biednym lu­
dem z Małachowa stanie?"

W arszawski korespondent gazety Nowoje Wre- 
m ia poświecił ostatni swój list kwestyi t. zw. 
k a p i t a ł u  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j .  
Jak  wiadomo jest to specyalny kapitał Królestwa 
Polskiego,' który przeznaczony był pierwotnie na 
oczynszowanie włościan, więc według zasadniczej 
tej myśli jego założycieli przeznaczony być po­
w inien na niesienie pomocy włościańskiej w ła­
sności ziemskiej. Większą część tego kapitału, bo 
awa miliony, użyto na rozszerzenie operacyj Ban­
ku włościańskiego w Królestwie Polskiem, pozo­
stała zaś reszta tego kapitału wynosi około rs. 
700.000. Zastanawiając się nad pytaniem, jakie 
najwłaściwsze przeznaczenie nadać można temu 
kapitałowi, Nou/oj; W remia p .sze : „Kapitał ten 
w edług pierwotnej myśli założycieli przeznaczony 
był na cel oezynszowanis włościan. Po uwłasz­
czeniu włościan kapitał ten nie mógł już być 
użyty na cel pierwotnie wskazany. Dla szczegól­
nych przyczyn do zaspokojenia z tego kapitału 
występowuły potrzeby najrozmaitszego charakteru, 
a nie zawsze odpowiadające celow i; tylko dwa 
miliony przeznaczone dla Banku włościańskiego, 
można uważać; jako najlepiej odpowiadające pier­
wotne,, myśli, t. j. oczynezowaniu włościan. Dzi­
siaj pozostaje reszta przenosząca pół m iliona 
rubli, którą mogą jeszcze zwiększyć procenta i 
zwrot sum wziętycn sposobem pożyczki. Zupeł­
nie naturalnem  jest wyrażenie życzenia, aby i ta 
reszta nie znikła powoli na obce sprawie wło­
ściańskiej (choćby wreszcie same przez się zupeł­
nie istotne) potrzeby finansowe. Dla tego też zu­
pełnie właściwem będzie wskazanie wielce waż­
nej miejscowej potrzeby, mianowicie przem iar 
osad włoś<iańskich i u s u n i ę c i e  s z a c h o ­
w n i c y  g r u n t ó w ,  nieprzeprowadzone w Polsce, 
jak się okazuje, właśnie wskutek braku środ­
ków".

Usunięcie szachownicy gruntów  jest istotnie 
kwestyą wielmej doniosłości, a racyonalne prze­
p ro w ad zen i tej kwestyi pożądanem jest więcej 
jeszcze dla dworu, niż dla chłopów. Ale noszem 
zdaniem Nowoje W remia niepotrzebnie łączy tę 
sprawę z kapitałem użyteczności publicznej. Usu­
nięcie szachownicy nie zostało przeprowadzonem 
w Królestwie Polskiem bynajmniej nie dla bra­
ku środków, gdyż na to nie środków pieniężnych 
potrzeba, ale rozumnej ustawy agrarnej, czego 
rząd rosyjski dać nie chce lub nie umie, a ro­
syjscy komisarze włościańscy mają osobisty iDte- 
res w gmatwaniu stosunków agrarnych między 
dworem i włościanami. Tylko nieznajomość sto­
sunków miejscowych stała się powodem, że 
Nowoje W rem ia  z kwestyą kapitału użyteczno­
ści publicznej łączy kwestyę, zależną od całkiem 
innych warunków.

Po spotkaniu dwóch cesarzy. Wilhelma i Ale­
ksand ra , ma nastąpić s p o t k a n i e  t r z e c h  
m i n i s t r ó w ,  Bismarka, Kaluoky’ego i C rispfe- 
go. — W łoski prezydent m inistrów  bowit-m ma 
przybyć do Karlsbadn, aby zcamtąd zabrać ro­
dzinę sw oją, bawiącą tam na kuracyi. Ze spo­
sobności tej skorzystać mają Bismark i ka lnokr, 
aby się zjechac z Crispim. Co do zjazdu Wil 
helm a z Aleksandrem , ^ powszechne jest przeko­
nanie. że zbliżenie Niemiec do Rosyi, które zja­
zdem tym ma być zamanifostowane i utrwalone, 
koniecznie musi znaleźć swe uzupełnienie w tern, 
iż nastąpi także zblizeoja między W iedniem  a 
Petersburgiem . Odżywają znewu dawne projekta 
p o d j  . a ł u  s f e r y  w p ł y w u  n a  p ó ł w y ­
s p i e  b a ł k a ń s k i m  tak, ażeby w Serbii pozo­
stawiono zupełnie otwarte pole dla wpływu au- 
stryackiego, w Bułgaryi dla rosyjskiego. Wobec 
odśw ieżani, tych projektów warto przypomnieć, 
iż przed dwoma jeszcze laty m inistrowie wspólni 
i węgieiscy stanowczo takich zamiarów sie wy­
pierali.

F rancyi, Niemiec, Hiszpanii oraz Szwecyi i Nur 
wegii. We Francyi z trzech konsulatów obecnie 
istniejących mają pozostać dwa, w Paryżu i Mar 
sylii. a konsulat generalny w Bordeaux ma być 
zmieniony na zwyczajny konsulat. Konsulat w 
Algierze ma być poddany pod zwierzchnictwo 
konsula generalnego w Marsylii, zarówno jak 
wice-konsnlat w Tunisie. Oddzielne wice-konsu 
laty w Nizzy, M entonie i Villafranca mają być 
zniesione, a natomiast ustanowiony będzie jed -n 
kosulat w .Nizzy. W Hiszpanii konsulat geueralny 
przeniesiony zostanie z Kadyksu do Barcelony 
jako najważniejszego hiszpańskiego targowiska, 
w Kadyksie zas pozostanie tylko konsul (zwy 
ezajny). W Szwecyi i Norwegii z powodu rozwi­
jającego się z niemi handlu, ma być ustanowio 
nych kilka nowych konsulatów.

W ogóle z doniesień dzienników rosyjskich 
wnosić można, że cała ta reforma zmierza do ra 
eyonalnego uwzględnienia obecnych potrzeb Ro 
syi i jej handlowo-politycznych stasunków z Eu 
ropą.

Na posiedzeniu f r a n c u s k i e j  I z b y  p o s e ł  
s u .  e j  dnia 3 b. ni. rząd otrzymał ważną prze­
strogę i wyraźną wskazówkę, że byt jego zależy 
od życzliwości stronnictw a oportunistów, chociaż 
wynik głosowania nad wotum zaufania jest dla 
rządu bardzo pochlebny. Rzecz toczyła się o u- 
więzienie burmistrza w C a r c a s s o n e  za które 
senat na posiedzeniu dnia 29 czerwca uchwalił 

Inogłośnie ubolewanie dla rządu. O tę sprawę 
były minioter spraw zagranicznych F l o u r e n s  
zainterpelował rząd dnia 3 b. m. W motywowa­
niu swej mterpelacyi zaznaczył, że burm istrz 
mimo prawomocnego wyroku opierał się nakazom 
sądu i wywoływał zaburzenia, — że dalej pre­
fekt departam entn był z burm istrzem  w porozu­
m ieniu, które powadze urzędu jego ubliża, — 
skutkiem tego zapytał, co rząd zamierza uczynić 

prefektem.
Na to prezydent gabinetu F  1 o q u e t oświad­

czył, że burm istrz w Carcassone był chory i dla 
tego nie mógł stawić się do a re sz tu ; przeto za­
stępca prokuratora, który nakazał przystawić bur 
mistrza do aresztu, dopuścił się karygodnej nie­
dorzeczności.

Prefekta pochwalił m inister za jego gorliwość 
urzędową, — wreszcie zakończył uw agą: Jeżeli 
Izba orzeknie, że rząd nie spełnił swego obo­
wiązku. niechże go wyściga z ławy rządowej. — 

Widocznein jest staranie —  rzekł F l o ą u e t  
dalej — rząd oczernić i zbezcześcić, nim się 
ubije Zabiegi w tym celu są ułożone. Rząd je ­
dnak siara się opierać wyłącznie na republika­
nach i nie przystanie nigdy na to, aby zakres 
władzy jego został uszczuplony".

Po tern przemówieniu które kilka razy przy 
jęto oklaskami, pojawił się wniosek o uchwalenie 
prostego porządku dziennego. Prezydent gabine 
tu jednak nie przystał na to, lecz zażądał głoso 
wania nad w o t u m  u f n o ś c i  l u b  n i e u f n o ­
ś c i .  Pierwszy wniosek upadł 339 głosami prze­
ciw 1 93 ; —  wniosek rządowy zaś został p r z y ­
j ę t y  270 g ł o s a m i  p r z e c i w  158. Prawica 

trzej bulanżjści glosowali przedwjrządowi, sam 
interpelant F lourens, dalej Boulanger, Ferry  
wszyscy zwolennicy tego ostatniego w liczbie 
około stu wstrzymali się od głosowania.

Takiemu wynikowi głosowania, chociaż pozor­
nie bardzo pochlebnemu , dzienniki paryskie nie 
przyznają żadnego innego znaczenia, jak tylko to, 
iż oportuniści cbuą na teraz uniknąć przesilenia 
gabinetowego, a odkładają :e na sesyę jesienną 

Feryi parlam entarnych, które się wkrótce roz­
poczną, nie tylko rząd użyje do wzmocnienia 
swego stanowiska, a le i B o u l a n g e r  myśli pra­
cować nad odzyskaniem wielce zachwianej popn- 
larności w kraju i nad zawiązaniem przerwanych 
stosunków z bonapartystam i. Zabiegi w celu od­
zyskania popularności rozpoczną się w niedzielę 
w R e D n e s  na bankiecie, który ma być dany 
na 1200 osób Boulanger będzie m iał mowę pro­
gramową.

M inister wojny F r e y c i n e t  — jak jego po­
przednicy — zajęty iest reorganizacyą armii. 
Świeżemi rozporządzeniami przywrócił znowu 
najwyższą radę wojenną i generalne inspekeye 
ai mii, a — jak słychać —  ma przywrócić także 
komitety broni. W edług tego ostatniego projektu 
komitet sztabu generalnego składałby się z sze­
fów sztabowych wszystkich armij pod przewo 
dnictwem szefa sztabu generalnego, którym, jak 
sądzą, ma być gen. M i r i b e 1.

R o s y j s k i e  m inisterstwo spraw zagranicznych 
zajęte jest obecnie wypracowaniem projektu ra ­
dykalnej z m i a n y  o r g a n i z a c y i  k o n s u l a ­
t ó w.  Postanowiono zm ienić skład konsulatów 
generalnych i konsulatów (zwyczajnych) we wszyst­
kich tych państwuch europejskich, z któremi 
Rosya pozostaje w szerszych stosunkach handlo­
wych. Reforma ma przadewszystkiem dotknąć

W A n g l i i  —  szczególnie w Izbie lordów— 
szerzy się coraz więcej przekonanie o niedosta­
teczności angielskich sił obronnych tak lądowych, 
jak morskich. Równolegle z tern przekonaniem, 
które doprowadza do ostrej krytyki stanu dotych­
czasowego , idzie naleganie na rz ą d , aby żądał 
większych sum na pow ^szenie siły zbrojnej. 
Je st to objaw dziwny, bo w r;■■■*. ^rzeciwny temu, 
jakiego widownią była i jr. - -opa środkowa. 
Tu bowiem rządy przez dzicn&f sobie oddane 
wykazywały niebezpieczeństwa wojny i stawały 
przed parlam entam i z żąd/miam; powiększenia sił 
zbrojnych i uchwalenia znacznych kredytów. — 
W A nglii dzieje się przeciwnie: tu bowiem żą­
dania podobne wychodzą z grona lordów i skie­
rowane są do rządu w celu zachęcenia go do 
wystąpienia z większeini żądaniami dla armii.

I  tak dnia 29 czerwca członek Izby lordów 
W e m y s wystąpił z projektem rezolucyi, wzy­
wającej rząd , aby s ij zajął dalszem powiększe­
niem siły zbrojnej, by Anglia mogła być w sta­
nie oprzeć się wszelkim wojennym ewentualno­
ściom. Na poparcie swego żądania przytoczył 
długi szereg braków w armii lądowej i morskiej.

Po nim mówił lord M o l s s J e y ,  odmalował 
stan  armii w kolorach jak najczarniejszych i wy­
kazywał, że Anglia nie mogłaby przeszkodzić wy­
lądowaniu stuty8iąeznej armii nieprzyjacielskiej, 
a Londyn ze wszystkiemi skarbami dostatby się 
łatw o w ręce wroga.

Zapatrywania poprzednika ponarł naczelny 
wódz arm ii angielskiej ks. C a m b r i d g e.

Na te wywody spodziewano s ię , że odpowie­
dzą zawodowi ministrowie wojny i marynarki. 
Ale się zawiedziono. Albowiem odpowiedział lord 
S a l i s b u r y  oświadczając, że ministerstwa woj­
ny i m arynarki wszelkie twierdzenia i obawy 
Wolseleya uważają prawie za śmieszne i dlatego 
tak lord Wolseley, jak i jego koledzy powinniby 
raczej wspierać rząd swojemi radami, niż k ry ty­
kować.

Mimo tak pozornie ciętej odpowiedzi ministra,

rezolucya została uchwaloną. Przez to rząd zmu­
szony jest wystąpić z nowemi żądaniami finanso- 
wemi, a tern samem zaniechać niektórych pro­
jektowanych reform i ulg podatkowych.

\   _________

W edług doniesień Ajtncyi Havasa ze S o f i i ,  
śledztwo wykazało zupełną niewinność trzech o- 
ficerów, których uwięziono pod zarzutem, iż za­
mierzali wywołać zamach w celu uwolnienia Po­
powa z więzienia. Oficerowie ci zostali ,'uwolnie- 
ni a czwarty (kapitan), który ich niesłusznie 
deuuticyował, zostanie dyscyplinarnie ukarany.

W edług Biura Reutera między rządem buł- 
ga-skiin a reprezentantem  kolei żelaznej z R u- 
s z c z u k u  d o  W a r n y  została zawartą umowa 
o waruuki wykupienia tej linii. W edług uchwały 
sobrania, z czerwca r. 1886 rząd był upowa 
żniony wykupić tę linię za 6 milionów franków 
w srebrze i za 39*/, mil. eześcioprocentowych 
bonów skarbowych. Późniejsze rozruchy i usu 
nięcie ks. A leksandra wstrzymały wykonanie. 
Teraz zgodzono się na wykupienie tej linii za 
kwotę prawie 47 mil. w bonach nominalnej war 
tości, bo wliczono tu giełdową wartość sześciu 
milionów srebra i zaległe procenta.

Układy między rządem bułg.rskim  a tureckim 
o urządzenie ruchu kolejowego na nowej linii 
bułgarskiej , idącej przez Sofię i Filipopol ku 
Konstantynopolowi, przewlekają się w nieskoń­
czoność, chociaż ze Serbią układy już dawno za 
warte.

Wystawa w Muzeum techniczno-przemystowem.

W niedzielę Zamkniętą została w Muzeum te­
chniczno - przemysłowem wystawa prac z nanki 
rysuuku, malarstwa i modelowania, wykonanych 
w ciągu roku szkolnego przez uczennice wyższe­
go zakładu naukowego dla kobiet. Ilość osób 
kture ją  zwiedziły, była nader skromna. Dowo­
dziłoby to, że na-za publiczność albo nie żywi 
ciekawości dla usiłowań kobiety na polu arty 
stycznego wykształcenia, albo też obojętną jest 
dla usiłowań człowieka, który z zaparciem całe­
go życia stara się torować poiBkiej kobiecie drogi 
do. wyższego umysłowego i artystycznego wy 
chowania. Zakład dra A dryana Baranieckiego 
skończył właśnie dwudziesty rok swego istnie­
nia. A skończył go chlubnie na wydziale sztuk 
pięknych. Artystyczny kierownik tego wydziału, 
mistrz Jan  Matejko, poświęciwszy niemal dwie 
godziny dokładniejszemu zbadaniu wystawy, opu­
ścił Ją zadowolony zarówno z wybitnych zdol­
ności wielu uczennic, jakoteż z ogólnego postę­
pu, jaki zastaj w końcu bieżącego roku.

Zacznijmy krótki przegląd od najniższego t.
I I I  oddziału rysunków. Naukę prowadziła tu w 
zastępstwie p. L. Binkowskiej, uczennica oddzia­
łu malarstwa, p.  Marya Podhw ska. Rysunki w 
tym oddziale wykonane były z wzorów i gipsów 
tak ornam entalnych jak figuralny-h F iguralne 
rysunki z gipsów przeważały w eg ile, a jakkol­
wiek po większej części czyniły wrażenie zna­
cznych korzyśćj/ ; odniesionych z nauki, kazały 
żałować, że u tarta  zdawna metoda nauczania po­
czątków z wzorów, mniej została uwzględnioną. 
Dzisiejszy kieiupek pedagogii w rysunku oddaje 
pierwszeństwo ozorom przed gipsam i, które zwła­
szcza wskutek częstszej reprodukcji trbcą na ar 
tystycznej czystości i wartości. Pilnością i gorli­
wością w nauce odznaczyło się w tym oddziale 
kilka panienek, szozególnie p. K. M., E. Sz.. 
Br. Jan ., L Węż. W prost zaś ujmowały trafno­
ścią oddania charakterystyki i plastycznością li­
ście, ornam enia i głowa Fidiaszowskiego konia, 
rysowane przez p. A. Rot., kiórei roboty i w na 
stępnym spotkaliśmy oddziale p. J . Siedleckiego.

Rysunki drugiego oddziału, liczniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek, miały za podstawę gipsy klasyczne 

z czasów renesansu włoskiego. W ykonane był\ 
przeważnie w modelowaniu, częścią w konturach 
Pomiędzy ostatniemi konturowemi było tyle do 
brych prac że niemal przychodzimy do przeko­
nania, iż rysowanie gipsów w konturach zna­
czniejsze może przynieść uczącemu się korzyści, 
aniżeli zadanie wymodelowania. Konturowy ry ­
sunek najprędzej daje poznać zdolność uczącego 
się do zrozumien.a przedmiotu i celu nauki. 
Zwłaszcza najcenniejszy mom ent występuje w 
tym razie silnie. Jeżeli bowiem w rysunku z gi- 
)sów, zwłaszcza klasycznych greckich, chodzi 

głównie o wierne oddanie ich istoty t. j. klasy­
cznego typu klasycznej piękności linij. ażeby 
nabrać znajomości owych niezrównanych pocią­
gów, to m-iment ten występuje głównie w kon­
turach i za jch  porno-ą najwyraźniej może być 
osiągnięty. Śmielsze modelowanie bywa u uczen­
nic najczęściej zamąceniem czystości konturów.

Rysunki drugiego oddziału były, /. małemf wy­
jątkami, doskonałe, a między uczennicami znała 
zła się znaczna ilość zdolnych rysowniczek.

Niezawodnie najlepszą robotą z modelowanych 
oyło rysunkowe oddanie odkrytego w Olympii 
lerm esa Praiytelesowskiego, w którym p. Ant. 
ło tt. oddała typ tego dzieła bez zarzutu. T yko 

modelowanie było za jednostajne Cały szereg 
conturowych rysunków gipsowych — poczet su­
m iennych i gorliwych studyów, śmiałych a tra f­
nych w liniach, przedstawiła p A. Rożniatuw- 
ska. Szczególnie uderzała artystyczną werwą i 
bystrą obserwacyą głowa baraua, jakoteż rysunki 
atlety z czterech różnych stron, nut mnsł, wię­
cej radzilibyśmy przykładać uwagi przy rysowa 
niu twarzy takiej Wenery z Milo i t. p., bo ina­
czej łatwo się wkrada wyraz przeciwny, mniej 
grecki, mniej idealny, zarywający cos z przecię­
tności realnej.

Niektóre rysunki n. p p A. Kon. b jły  jak 
gdyby malowane ołówkiem — w innych, o gwał­
towniejszej akcyi, była prawdziwa silą, a jeszc/e 
inne, jak np. prosty okaz ręki, uderzały dziwną 
miękkością modelowania. Cennemi były także 
studya pp B., J. E , J. M.

W pierwszym oddziale p. Wł. Rossowskiego, 
wystawione były rysunki z żywego modelu i z 
fotografii. Między wykonanemi z fotografii, zwra­
cały uwagę zwłaszcza dw a; portret mężczyzny w 
konfederatce i powieściopisarza Sienkiewicza — 
roboty te atoli Rtanowią raczej zabawkę, aniżeli 
studyum pedagogiczne. Istotne studya z modelu 
cechowało przeważnie nieco twarde modelowa­
nie. W tym oddziale nauki chodzi o wierne od­
danie natury jak najprostszemi środkami i nie 
możemy też zrozumieć, dlaczego rysunki z ży­
wego modela wychodzą z pod ręki tak czarne

w porównaniu z rysunkam i z gipsów. Saina na­
tura przedmiotu dyktuje wprawdzie stopniowanie, 
ale nie tak rażące. Do najlepszych prac zaliczały 
się też głowy chłopczyka, wykonane przez pp. 
J . E ., A. Kon., głowa dziewczyny wiejskiej p. 
E. M , a zwłaszcza szkicowe popiersie piotilowe 
mężczyzny p. M. Podlewskiej i głowa modlącej 
się staruszki p. J. E ., modelowana w sposób 
wielce delikatny.

Oddział malarstwa zawierał prace z żywej i 
martwej natury i pewne zapędy kompozycyjne. 
Malowane gipsy klasyczne raziły nieco swoim 
nienaturalnym  kolorytem, który przy słonecznem 
oświetleniu i w zględnej czystości gipsów jest nie- 
możebnym. Może wskutek tego gipsy te wypa­
dły nadmiernie twardo. Malowanie ich jest w o- 
góle rzeczą nie łatw ą i właśnie dlatego wymaga 
prawdziwego studyowania Nąiw.ęcej zapędów 
kompozycyjnych dostarczyła p. Pol., lecz wszyst­
kie zdradzają dylletantyzm będący na drodze — 
zgoła złej. We wszystkich znać porywy — nie­
okiełznane chęcią nauczenia się. Natomiast cały 
szereg innych robót —  począwszy od czaszki — 
godzien był uznania. Postać modlącego się izra­
elity z oczyma zwróconeini na widza, staruszki 
zatopionej w modlitwie z oczyma wzniesionemi 
ku górze, odznaczały się zrozumieniem form, 
wyrazem i kolorytem natury. Również dziewczy­
na z głową pochyloną, opartą na ręce, bvła ro­
botą interesującą. Uczennica miała tu sposobność 
części twarzy, rysowane i malowane zwykle w 
normalnem prostopadłem położeniu, przedstawić 
w układzie skośnym, nie lako perspektywicznym 
To jest pole do prawdziwego ćwiczenia i rysun 
ku i barwnego efektu. Najlepszą robo‘ą było roz 
poczęte malowanie młodej dziewczyny, z biustem 
osłoniętym negliżem. W malowaniu tein, zaleca 
jąeem się całą prostotą, formy twarzy, wyraz o- 
czów, usta i t. d. jako t-ź zaznaczony koloryt
ciała, cechowały nie mały postęp p. M Podlew- 
skiej w nauce sztuki.

Oddział prac z nauki modelowania zapełniły 
oprócz początkujących uczennic, głównie dwie 
pp Ant. Rożniatowska i J, Milewska, prawdziwe 
rywalki w zakresie pełnej i medalionowej rzeźby. 
W robotach p. A. R jak np. w biuście młodej 
panienki, w popiersiu staruszki, medalionie z twa 
rzą młodej kobiety i medalionie z wizerunkiem 
prof Gujskiego, widaó trafDe pochwycenie wy 
razu. powagę i ścisłość uwzględnienia oryginału 

więc zelety prawny i na tu ry ; w biustach i ine 
dalionach p. J. M daje się dostrzegać nie mała 
delikatność i niezaprzeczona chęć idealnego przed­
stawienia jak np. w medalionie z profilem chłop­
czyka lub z głową młodej panienki, modelowa­
ną w glinie. Jan Wdowiseewski.

Kronika.
K r a k ó w ,  5 lipca.

Nabożeństwo Żałobne W kościele św Wojcie­
cha za spokój duszy ś. p. Feliksa L e w i c k i e g o  
literata, sybiraka, odprawionem zostanie w sobotę 

bm o godzinie 9 rano, jako w pierwszą roczni­
cę śmiercią nabożeństwo żałobne.

Członkiem Rady nadzorczej Banku hipotecz­
nego we Lwowie został dr. A lojzy R y b i c k i ,  do­
tąd adwokat w Rzeszowie i zastępca dra Smolki 
w Wyaziaie krajowym.

0 prof. Adamkiewiczu lacho we p.sma lekarskie 
wyiażają eię w najpochlebuiejezy sposób, wspomi­
nając o zamierzonym przez niego usunięciu się z uni­
wersytetu Jagiellońskiego. W. M<d. Blatler z d. 
28 czerwca pisze, że powodem ustąpienia prof. Ad. 
e s t , iż refo-my, na klinice przez niego od dawna 

za niezbędne uznane, nie zosiały wykonane. Pismo 
to donosi dalej, że prof. Ad. zamierza przenieść się 
na uniwersytet berliński, gdzie już był docentem, i 
końozy wyrażeniem nadziei, „że znajdzie się spoxób, 
ażeby znakomitego badaoza i profesora zachować dla 
uniwersytetów austryackich". Również W. M°d. 
Presse wyraża nadzieję, że rządowi uda się zatrzy­
mać „niezmordowanego badacza".

Do tych głosów i my się łączymy — w przeko­
naniu iż uniwersytet nie powinien pozbywać się 
tak znakomitej siły naukowej, jaką jest prof. Aoam- 
kiewicz —  co mu zresztą przyznają nawet jego za­
wzięci przeciwnicy osobiści

Posiedzenie komisyi teatralnej odbędzie się ju­
tro w piątek 

Prof. Samuel Dickstein , autor wielu cennych 
dzieł i rozpraw matematycznych, przybył z War­
szawy do naszego miasta, w celu robienia poszuki­
wań w tutejszych bibliotekach i zbiorach prywa­
tnych za materyałami do życiorysu słynnego mate­
matyka i filozofa-mistyka Hoene Wrońskiego, jako­
też oceny wartości naukowej jego licznych dzieł, 
będących po większej części bibliograficzną rzad­
kością.

Bawi W Krakowie paui Lucyna Gwierczakiewi-
1 wa
Wagi automatyczne niemieckiego przedsiębior­

stwa usiawione w Sukiennicach i na dworcu kolei 
prawdziwą łapką na łatwowierDą publiczność. 

Jak wiadomo, za wrzneeniem 3 centów mają on« 
wskazywać wagę osoby, stojącej na podstawie przy­
rządu. W obecDej porze przejazdu ao kąpiel wiele 
osób rzuca pieniądze do otwom za siebie lub za 
dzieęi — a rzuca napróżno, wagi bowiem wska­
zują ciężar najtupełniej nie prawdziwy, słowem, są 
popsute, a nikt chyba nie cznwa nad niemi. Jeżeli 
ua miejsen publicznem ustawiony jest przedmiot, 

którego za opłatą tylko korzystać można, nad 
pizedmiotem takim powinna byó rozciągniętą jakag 
kontrola, — inaczej bowiem władze które na usta­
wienie owego przedmiotu zezwoliły, bezwiednie do­
pomagają przedsiębiorcy do wyłudzania pieniędzy 
za darmo. Należałoby te uregulować.

Dyrekcya Tow. przyjaciół sztuk pięknych za­
kupiła do rozlosowania między członków za ogólną 

6230 złr następujące dzieła sztuki.
1) St. Bergmana: „Marnotrawny syn“ (320

złr.jj 2) Brodowskiego: „Krowy" (400 złr.); 3) A 
Ohm elowfkiego: „Wieczór jesienny" (150 złr.); 
4) Duczyńskiego: „Po skończonym miocie" (250 
złr.), 5) Dedrzyńskiego : Medalion Kraszewskiego 

bronzu (12U złr.); 6) E Fabiańskiego: „Fra­
gment z katedry na Wawelu" (40 złr.); 7) Gra­
bińskiego: „Z nad Sanu", „Z nad Prutu" i „Po 
zachodzie słońca" (250 z łr .) ; 8) Grocholskiego: 

Bohater na urlopie" (425 złr.); 9) Jankowskiego: 
Przed kościołem św. Katarzyny" (120 złr.); 10) 

Jezierskiego: „Gliński przed sądem bojarów" (500 
złr.); 11) Koniuszki: „U szewca" (210 złr.); 12) 
Kozakiewicza: „Zły znak" (350 złr.); 13) Jnliusza

Kossaka: „Hajże go ha!" (170 złr.); 14) W. Kos­
saka „Mars i W-nus" (250 złr.); 15) Łosa; „W 
zimie" (180 złr.); 16) Anieli Pająk - „Dziewczynka 
z okolic Neapolu" (6C z ł r ) ;  17) Papieskiego: 
„Mały cygan" (40 złr); 18) Reyznera : „Greczyn- 
ka“ (50 złr ); 19) Rossowskb go : „Marzycielka" 
(120 z-tr); 20) Rożniatowskiej; „Najśw. Panna Bo­
lesna" figura (50 złr.); 21) S tas.aka: „Stary kr - 
waler" (80 z łr) ; 22) Swier/.ewskiego: „Krajobraz" 
(50 złr.); 23) Stankiewicza; „San Lorenzo" (50 
złr.); 24) Tetm ayera; „Wiejski adwokat" (90 złr );
25) Tondosa: „Motyw z Kazimierza" (200 z łr) ;
26) Wankiego; „Wybrzeże mirskie" (200 złr);
27) Witkowskiego: „Umhgi" (150) z łr); 28) Za­
rębskiego: „Z pola" (200 złr.); 29) Tombińskiego: 
„Grajek" figura (175 złr.); S0) Zubera; „Nie naj­
gorsze" (40 złr.); 3 l)T ran icza: „Po utarczce kawale 
ryi" (40 złr ) Po za tom zakupiono Łuskiny wielki 
obraz: „Kró1 się bawi" za 1000 złr., Gadomskiego 
grupę: „Parys i Helena" za 500 złr Razem sztuk 
35. W pierwszem zakupnie uabyto sztuk 15.

Zakupuo odbyło się na posiedzeniu Dyrekcyi w 
ubiegłą niedzielę i było drugiem w r. b Na pierw­
szem, jak donosiliśmy zakupiono 15 dzieł sztnki 
za kwotę 2.640 złr. Suma, jaką dotąd wydano na 
dzieła sztnki przeznaczone da rozlosowania, wynosi 
zaiem 8 870 złr.

Zmarli. Jan Sehuayder, obywatel m. Oświęcima, 
zmarł wczoraj w 77 roku życia.

Posady lekarzy. Konkurs ua obi adzenle posad 
pry wary usza i sekundaryusza zakładu obłąkanych 
w Kulua -kowie rozpisał Wydział krajowy, z termi­
nem do 31 b, m. Krynica donosi, iż miejscowa 
zwierzchność gminna uchwaliła przeznaczyć 200 zł. 
rooznie wynagrodzenia dla lekarza, któiyhy stale w 
ciągu r, ku, a nie tylko podczas sezonu pcłuił swe 
obowiązki. Krynica wyraża nadzieję, iż i zarząd 
obszaru dworskiego przyz-iauiem odpowiedniego wy­
nagrodzenia dla lekarza przyjdzie w pomoc gminie, 
zatem stały lekarz oprócz owych dotaoyj, mógłby 
mieć również dochody z praktyki podczas sezonu

Pułk ułanów nr. 6 noszący nazwę cesarza Fran­
ciszka Józtfa, a rekrutujący się z powiatów : Prze­
myśl, Sanok, Sambor i Jarosław, obchodzić będzie 
w tym roku 200-letni jubileusz swigo istnienia, a 
zarazem 4 0 -letni jubileusz nadania aazwy dzisiej- 
«zej. Na jubileusz pułku, którego sztab i kadra u- 
zuKełniajaca znajdują się w Przemyśln, zapowie iział 
przyoycie arcyks.ąże Karol Salvator ze synami Leo­
poldem i Franciszkiem Saivatorem. W sprawie ju 
bileuszu bawi w- Wiedniu komeudant tego pułku 
pułkownik p. E nil Rubner Arcykelążę Karol Salva- 
t .r  przydzielony był dawniej do 6 pułku ułanów. 
Jubileusz odbędzie się w Przemyślu 25 sh-rpnia br.

Ze zdrojowisk. Dopiero w pierwszych dniach 
b. m. ruoh osób przybywających na kuracyę do 
krajowych zdrojowisk zwiększać się zaczyna. Listy 
kąpielowe wykazują: w S z e i a w n i c y  do 30 czer­
wca bawiło na kuracyi ogółem 626 rodzin, czyli 
1002 osób; w K r y n i c y  do 27 czerwca rodzin 
627. osób 956; w Ż e g i e s t o w i e  do 20 czerwca 
rodzin 86, osób i32 . W L u b i e n i u  bawi prze­
szło 200 osób. W Krynicy, według relacyi miejsco­
wego tygodnika, piękna pogoda sprzyja napływowi 
gęści. Lecząoy Się w zakładzie hydropatyeznym dr. 
Ebersa, którjoh w b. t. ma byó bardzo liczne 
grono, urządzają sobie wycieczki z muzyką w urocze 
okolice i bawią się wybornie.

W Zakopanem uajrrzeoiw poczty, blisko domu 
Towarzystwa Tatrzańskiego otworzył Krakowianin 
p. Edward Urban w nowej willi własutj, nazwanej 
„Jadwinówką", hotel dla przejeżdżających tak licz­
nie turystów. Donoszą nam, iż nowy hotel posiada 
nietylko odpowiednio nrządzone pokoje, lecz co wa­
żniejsza, ceny ich nie są wygórowane, a wskutek 
tego przedsiębiorstwo to może liozyó na powodzenie. 
Wobec odczuwanej potrzeby porządnych mieszkań 
dlu coraz liczniej zjeżdże,jącycL wybrednych na tym 
pnnkeie osób, nie jeden, lecz kilka takich hotelów 
powinnoby stanąć w Zakopanem w najbliżozym cza­
sie, a zdaje się przedsiębiorcy nie straciliby na nich.

Z Warszawy. Ś. p. Natalia generałowa Kicka 
zapisała na założenie szpitala d'a robotników kilka 
drogocennych obrazów, mających przedstawiać war­
tość 100.OOu franków. Szpital ten, według myśli 
ofiarodawczyni, miałby stanąć na wsi w bliskości 
Warszawy, a znaleźliby w nim pomieszczenie nie­
tylko chorzy robotnicy, lecz i rekonwaleseenui nie­
zdolni do pracy. Zapisem opiekuje się hr. Lm wik 
Krasiński. Fnodusz, jaki otrzymany zostanie ze sprze­
daży zaofiarowanych dzieł sztuki, dołączony będzie 
do zapisu na teuże cel sporządzonego przez ś. p. 
Rozalię Ruewuską. Niezależnie od tego ś. p. gene­
rałowa Kicka zapisała po 3000 rs na zakład pa­
ralityków i na wybndowanie ambony w kościele 
WW. Świętych, oraz niektóre dary dla tej świątyni 
w naturze.

W Zurychu odbędzie s ę na początku przyszłego 
miesiąca międzynarodowy kongres dia obrad w kwe- 
styach odnoszących się do organizacyi kolonij letnich 
dla słabowitych dzieoi. Kilka osób z Warszawy, in­
teresujących się tą sprawą, zamierza wyjechać na 
kongree.

W Brukseli Organizuje rodak nasz, Wa--zawia­
niu, Henryk Merzbaoh, prozes < zwanego komitetu 
tegorocznej wystawy brukselskiej, pierwszy w Euro­
pie międzynarodowy koogrrs książkowy. Kongres ma 
na celn zbadanie rozmaitych nlepsznń w wydawnic­
twach książkowych, dotyczących wykończenia, prze­
syłki, pnblieznego użytku r opieki p awnej. Komitet 
rozeszle zapruszenia zna< zuisjszym bibliofilom i bi­
bliotekarzom obojga półkuli, wydawcom, księgarzom, 
drukarzom, pisarzom i prawnikom, zajmującym się 
■prawami tycząoemi się książek, introligatorom, ar­
tystom ilustratorom, kliszerom itp. Osoby tej kategoryi, 
ktpnpiy iprzez pomyłkę lub zapomnienie powyższego 
zaproszenia nie otrzymały, a któreby pi -guęły wziąć 
udział w pracach kongresu , mogą s>ę zgłosić pi­
semnie do Henrysa Merzbacha pad adresem ; „Mon- 
sieur Henry Merzbaoh Frćsident du Comite nr. 4 
du Grand Goncaurs, k Bruxelles, rue Joseph II. 
89", aż do 13 lipca br.

Unieważnienie małżeństwa. Z Rzymu donoszą, 
iż .16 czerwca b. r. kongragaoya koncylium, której 
prefektem jest kardynał Aloizy Serafini, unieważniła 
głośne małżeństwo Jana hr Zamoyskiego z marszał- 
kówną Ludwiką Pólissier, Księżniczka Małachowy. 
Hrabiego bronili adwokaci rzymscy : Franciszek Cer- 
rasi i Franciszek Liberfti. Nazajutrz papież miał re- 
zoluoyę kongregacyi zatwierdzić. Hr Zamoyski opu­
ścił Rzym udając się do Sokełowa, dóor swoich w 
Galicyi; rozwiedziona zaś wraz z marpzałkową, matką 
swoją, opuści Rzym za dni kilka i wraca do F ran­
cyi, gdzie — jak słychać —  ma wyjśó niebawem 
za młodego ks. Murata.

Do Afryki. W uznpełnieniu zamieszczonej wczo­
raj wiadomości o przedsiębiorstwie polskiem w A/ry-
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oe, p o w ta rza m y  za Kur W a r s e .,  i i  W a rsz a w ia n in  
p Józef S tęp iń sk i p rz y ją ł  p o sad ę  in ży n ie ra  p rzy  on- 
d o ^ ie  kolei tra n s a f ry k a ń sk U j.  P .  S tę p iń sk i w y je ch a ł 
do S i Pao lo  de L e a n d a , gdz ie  in s ta lo w a ć  go będzie  
g łó w  y k c ro w n ik  p rz ed s ię b io rs tw a  p. T ad e u sz  O ksza- 
OrzechoiNSui.

Mianowania. Minister skarbu zamianował rewi­
denta rachunkowego Stanisława Abt, radcą rachun­
kowym przy departamencie rachunkowym krajowej 
dyrekcji skarbu we .Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela Emua Aloksiewioza w Przyłbicach rze­
czywistym nauczycielem szkoły ntatowej w Przyłbi­
cach, tymczasowego nauczyciela Jana Jarosza w Je­
leniu rzeczywistym nauczycielom szkoły etatowej w 
Jeleniu.

Repertoar teatralny.

W s o b o t ę  7 lipca : „Gasparone", operetka w 3 
aktach Milldckera.

W n i e d z i e l ę  8 lipca: „Halka", opera w 4 
aktacli Moniuszki.

Wc w t o r e k  10 lipca: Po rai pierwszy „Bła­
zen królewski", operetka w 3 aktach Mullera.

M u f t i  i m im , lneractie i irtystyms.

mych k 
zabiegów 
dnak pr 
tropolę 
pod na 

Tym 
się pod 
lityczny 
mu od

L*.,. 4 k a d t m i a u m i e j ę t n o ś c i .  — Dnia IB 
czerwca b. r. odbyło się posiedzenie wydziału hi- 
storyczuo-fiiozoficzuego pod przewodnictwem dyrekto­
ra dra Anit i , na kcórem prof Smolka przedstawił 
dalszy ustęp zapowiedzianej przez siebie obszerniej­
szej pr ■. y , Ilistoryi unii Polski z Litwą", miano­
wicie „Sprawę metropoli w pierwszych latach pa­
nowania fagiełły".

koa u XIH wieku metropolici kijowscy prze 
nieśli tv ą rczydencyę do Włodzimierza nad Elazmą 
w Suzć łiszruyźuie. Wpłynęło to niepospolicie na 
wzmóc nenie politycznej potęg' wielkich książąt Su- 
zdalsz ?.yz;:y (włodzimierskich , następnie moskiew­
skich) Wobec tego książęta Basi Czerwonej starali 
się nednie o ustanowienie odrębnej metropoli w Ha­
liczu. Sprania te nwieńczone zostały przelotnie po­
myślnym skutkiem dopiero po wygaśnięciu rodzi- 

|żąt Busi Czerwonej w r. 1 3 4 5 , wskutek 
Lu barta - Dymitra ; w r. 1347 zniósł je- 
yaiv!iat carogrodzki nowo utworzoną me- 
licką, odnowił ją zaś dopiero w r. 1371 
kiein Kazimierza Wielkiego, 
sem przeważna część ziem ruskich dostała 
auowanie Olgierda, który ze względów po- 
i Die chciał dozwoiić metropolicie, zależne- 
ieuich książąt moskiewskich, wpływn na 

sprawy kośueioe twego państwa, stara! się zatem o 
utwórz i.ie odiębnej metropoli dla Litwy. Patryar- 
chat carogrodzki zajmował wobec jego żądań odpor­
ne le. z chwiejne stanowisko W r 1352 Olgierd 
wyjednał u pairyarchy bnłgarskiegt (tirnowskiego) 
wyświęcenie metropolity dla Litwy (Teodoreta). Po 
jego zgonie patryarohat carogrodzki ustąpił o tyle, 
że oddał ziem.e litewskie pod jnrysdykcyę kościelną 
Romana, którego Olgierd w y.łał de C&rogrodu. Do­
piero w r. 1376 , gdy Kijowszczyzna przeszła ró­
wnież pod panowanie Olgierda, patryarohat oaro- 
greJzk. ustanowił Cypryjana metropolitą kijowskim 
i litewskim z prawem następstwa po Aleiym, który 
od lat 22 był metropolitą wszej Busi i rezydował 
w Moskwie.

B. 1377 umarł Olgierd, w rok później Aleksy- 
Cypryjan starał się pizedewszystkiem o nznanie No- 
wogiodu ; tam postawiono warunek, żeby go wprzód 
nznała M >skwa. Uznanie Moskwy z warunkiem prze­
siedlenia się do W łodaimierza , byłoby zniweczyło 
całą wartość zdoby zy Olgierda. Postępowanie wiel­
kiego księcia moskiewskiego , Dymitra Dońskiego, 
ilnstrnje dosadnie drażliweśó ówczesnego położenia. 
Cypryjana Die uznaje i samowolnie wynosi na go­
dność metropi łitalną swego kapłana Mitjaja. Wysy­
ła go do Carc grodu ; po drodze Mitjaj umiera . a 
jeden r towarzyszy jego, F.m in, nadużywająo blan­
kietów whdkieg > księcia danych Mitjajowi, wyje­
dnywa u patry .rchy wyśv ęcenie siebie na metro­
politę. Tymczae i w Motywie następuje zwrot nie­
spodziewany. Di utr powołnje Cypryjana, który w 
dzień Wniebow6t pi nia Pańskiego (23 maja) 1381 
r. przybywa do Moskwy i zasiada na stolicy me­
tropolity.

Fakl ten ma wiel ie zaaozenie wobec spółczesnych 
stosnnków na Litwie. W ziemiach ruskich ważył się 
wpływ wielkich Książąt L'twy i Moskwy. W roku 
poprzednim Jagiełło pragnąc zgnieść Moskwę, sprzy­
mierzył się z chauem Mam tjem , Dymitr jednak 
odniósł na Kulikowskiem polu świetne zwycięstwo. 
Znaczenie Japiełły ua Rusi było podkopane, nie­
mniej i wobec litewskiego żywiołn, wskutek jego 
rnskiej polityki i tajnych związków z Krzyżakami. 
Cypryjan zatem < puszcza stanowisko metropolity 
opartego o Litwę, jako stracony posternnek. Nie omy­
lił się też w rachubie; w dwa miesiące później 
bowiem Jagiełło upadł, a Kiejstut, przywódca sta­
rej pogańsk ej Litwy, zasiadł na tronie wielkoks ą- 
żęcym.

Moskwa odzyskała znaczenie kościelnego ogniska 
wszystkich ziem ruskich. Pimin w tym czasie po-

KrkJ.uw, d n lł 4/7.
(Hi t  bieżącego ki p-mri.)

Rnble papierowa ro iy jik ie  za 100 r u lh  
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franków 1, ,  z ł o t a ....................................
6%  Pożyczka krajow a galio. za złr. 10 > 
41/, % Pożyczka krajowa galio. „ „ 100

Obligaoye indemn. ga l. za złr. 100 k .m . 
4*/,% I_ n y  zastaw . Banku kraj. za z łr. 100 
5 % Obligi kom unalne . . . .  I E m il. 
4%  Listy zastaw ne Tow. kred. ziem. . .
4 „  n „ .  ,  ,  H  Em.
4 ' '1 *  n .  .  .  • •
5 *  - ,  . . . . .
5 *  .  .  z prem. 10%
5%  „ „ * w i.za* 0 1 a t
5% „ „ Kj l Pol. za rubli 100
4 *  „ likwidac. .  „ „ „ 100

1 wftw, dala 3/7.
■ i bieżącego kuponu.) 

tkoye L anka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Lis. z a s t  Tow. zrad. ziem. za złr. 100
♦‘li* r  fi . . .  „ , „ 100
4%  .  n okr. 50 „ 100
4 1/ , % i ł ty nasi. banku  kraj. „ „ 100
5% LLiy rast. Banku hipot. gai. „ „ 100
»%  O bligacje iudemn. galio. za zł. 100 m. k. 
4 %  % "b ligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
5%  Ouiig. zomun B anku kraj. „ 100

wrócił do Moskwy jako metropolita świeżo wyświę 
eony przez patryarchę. W obecnych okoliczności ad  
był tylko zawadą , Dymitr wtrącił go zatem do wię­
zienia.

W jesieni r. 1382 nowy zwrot następuje Cypry 
jan nchodzi z Moskwy i zajmuje dawną rezydencyę 
w Kijowie, a Dymitr wypnbzoza Pimina z więzienia; 
i nznaje go metropolitą. Znaczenie tego zwrotn ja­
sne: w sierpniu tegoż roku Jagiełło pokonał Kiej­
stuta, a sprzymierzywszy s'ę  z Z.konem i poświę­
ciwszy mn Żmud i, ognisko starolitewskich dążności, 
powrócił znów na tory swej dawnej polityki ru­
skiej.

Dopiero po ohizcie Jagiełły, gdy Litwa przyjęła 
katolicką w iarę, Cypryjan pow-ócił do Muskwy i j 
wstąpił w ślady swych poprzedników, oddanych bez- j
względnie wielkim książętom moskiewskim.

Na posiedzeniu administracyjnem zatwierdzono za­
proszenie pp. Alojzego Szarłowstieg - i Zdzisława 
Hordyńskiego na członków komisyi historycznej, zaś 
aa posiedzeniu z d 8 ln t’g i b r. zaproszenie p. 
Borkiewicza na członka tejże komisyi.

Dział ekonomiczny.
Wykaz wylosowanych listów zastawnych

galio. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

(Dokończenie)
Listy zastawne 5% 37-letnie.

S .r. I. 306 710 1001 1179.
Ser. II 115 39? 466 687 798 849 909 1063 

1350 1382 1605 17)6  2420 3022 3311 3327
3368 3808.

Jer. III 103 114 1618 1683 1961 2094 2805 
3330 3435 3731 3872 3888 3910 3981 4544
4559 4689 5002 5309 5409 5578 6622 6789
6815 6905 7333 7913 8369 8505 8576 8864
9585 9627 9948 10410 10573 11001 11146 
11250 1 )642  llt>47 11860 11911 12423 12515
12824 13304 13487 13506 13550 13551 136o3
13790 13821 14177 14186 14379 1441014443
14644 14990 15)28  15288 15898 1627816425
16522 16523 17009 17026 17077 1712017279
17418 17879 17935 17936 182s0 18334 18455
18513 18573 18653 18840 18968 19128 19155
19293 19304 19485 1954) 19549 1959419696
19782 19842 J9922 20117 20190 2031020487
20616 20651 21240 21397 21656 21811 21941
21956 22300 22420 22431 22645 2270J 22746
22820 22822 23078 23144 23151 23226 23552
2-3791 24169.

Ser. IV. 291 394 467 470 639 717 726 896 
1165 1170 1453 1537 1772 1818 2381 2624
2779 3028 3054 3655 3802 3925 3955 4959
4243 4448 4678 4905 5379 5390 5492 5531
5586.

Ser. V. 32 283 335 635 1631 J 788 1812 
1989 2391 2462 2534 2691 3387 3903 3948
4829 5037 5150 5202 5203 5334 5676 5765
5785 6(579 6699 6902 7278 7309 7594 7696
7857 8028 80B7 8089 8974 9296 9469 9976
10123 10486 10530 10544 10621 10694 10702
10820 10908 11229 11232 11485 1150211521
11534 11577 11682 11696 11932 1202112094
12296 12385 12464 12497 13166 13361 13413
13443 13694 13808 13902 13954 13993 13985
14194 14255 14706 14744 14777 15018 150»4
15206 15238 15280 15787 15939 15992 16238
16345 16360 16419 16531 16616 17157 17500
17579 17626.

Listy zastawne i%  41-letnie.
Ser. II. 335.
Ser. IH . 161 894 1407 1490 1566 1869.
Ser. IV. 115 482.
Ser. V. 199 506 1021 1162 1253 1367.
Dyrekoya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego wzywa posiadaczy powyższych listów -za­
stawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31 
grudnia 1888 począwszy, do kasy tegoż Towarzy­
stwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy eza& były wypłacane, 
przy odbieraniu kapitału potrącone będą.

Na raohnnek Towarzystwa kredytowego wypłacać 
także będą powyższe listy zastawne następujące do­
my handlowe :

W W a r s z a w i e :  Leopold Kronenberg.
W P o z n a n i u :  Hartwig Mamroćh i Spł.. Bank 

rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i Spł.
W K r a k o w i e :  Blau i Epstein.
W R z e s z o w i e .  Matzner i Holzer.
W W i e d n i u :  Bank dla krajów koronnych, 

Niższo-austr. Tow. Eskontowe.
W B e r l i n i e :  Deutsuhe Bank i Bauk Dre­

zdeński.
W F r a n k f u r c i e  n. M.: Bank Eriangera 1 Sy­

nów.

W sprawie składów zbożowych we Lwowio
zebrała się d. 2. b. m. ankieta zwołana przez pre­
zydenta m. Lwowa p. M o c h n a c k i e g o ,  a złożo­
na z radnych miejskich , p .; G. Roszkowskiego, dr 
Schaffa, dr. Byka, Soka/o, Swisterskiego i Grołąba. 
Ankieta uchwaliła popierać w radzie miejskiej spra­
wę utworzenia we Lwowi° składów zbożowych, spi­
rytusu i w ogóle produktów rolniczych i na pełnej 
radzie przedłożyć wniosek co do uzyskania koncesyi 
na te składy czy to przez kraj, czy też przez gminę.

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 31 maja złft 883.823 '48. Zło­
żyło od 1 do 30 czerwca stron 227 197.270 '83. 
Razem 1,081.094 31.

Zwrócono od 1 do 30 czerwca stronom 191 złr. 
173.459 92 stan wkładek dnia 30 czerwca złr. 
907.634-39.

Pocztowe Kasy oszczędności. W miesiącu czerw­
cu r. b. złożyło 4.443 osób na 87.967 wkiadek 
razem 1,223.403-57 złr. oszczędności; w tem w Ga- 
licyi osób 686 na 10.797 wkładek razem 104.581"88 
złr. oszczędności. —  Odebrano razem 1,006.194-42 
złr., w tem w Galicyi 64.267'46 złr. —  Pozostało 
przeto 217.309 15 złr., w tem w G a l i c y i  40.314 
złr. 42 ct. —  W ruchu czekowym włożono 51,946.086 
złr., w tem w Galicyi 1,925 231 złr. — Odebiano 
52,652.314 złr , w tem w Galicyi 606.760 złr.

Stosunki handlowe Królestwa Polskiego — we­
dług Kijew. Słowa — rozszerzają się coraz bardziej 
na Wschodzie Fabrykanci Królestwa wyparli z za 
Wołgi wyroby augielskie, frauenskie i niemieckie, co 
im przyszło tem ła tw ie j, iż transport z Warszawy 
mniej kosztnje. W Orenbnrgu istnieją trzy wielkie i 
poważne firmy handlowe polskie i skład hurtowny 
obuwm z Warszawy. W Taszkeneie jest kamor ko­
misowy polski, trudniący się sprzedażą sprowadzo­
nych z Królestwa wyrobów galanteryjnych, platero­
wanych, mebli giętych i pachuideł.

S po .i rześeu ła  m eteoro log iczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 5 lipca.

Możebność wcześniejszego spotkania cesarzy nie 
jest wykluczoną. Prasa berlińska zastanawia się 
nad polilycznemi następstwam i tego spotkania. 
Rheinisch - westph. Zły. sądzi, iż spotkanie ce­
sarza niemieckiego z carem rosyjskim pociągnie 
za sobą oziębienie stosunków pomiędzy N iem ­
cami a Austro-W ęgrami.

Półurz^dowe dzienniki niemieckie zachowują 
się z wielką rezerwą i wyrażają nadzieję, że kwe- 
stya bułgarska nie wpłynie szkodliwie na spo­
tkanie i jego następstwa.

Berlin, 5 lipca. Generał P  a p e, wracając z Pe­
tersburga, wiezie własnoręczny list cara do ce­
sarza niemieckiego. Ks. H e n r y k  ma odwiedzić 
Kopenhagę i Stockholm.

Cesarz Wilhelm w sierpniu będzie w Wiedniu, 
następnie uda się do Monzy.

Paryż. 5 lipca. Temps donosi, że I z  w o l s k i  
o t r z y m a ł  p r z e d w c z o r a j  n o w e  i n s t r u -  
k e y e  c o  d o  r o k o w a ń  z W a t y k a n e m  i 
ż e  p o r o z u m i e n i e  n a s t ą p '  j u ż  b a r d z o  
r y c h ł o .

Bruksela, 5 lipca. Indep. belge upiera się 
przy swem doniesieniu, że car z pewnością ma 
przybyć do Kopenhagi na dwumiesięczny pobyt.

Cetynia, 5 lipca. Czarnogórski m inister spraw 
zagranicznych R a d o n i c z przygotowuje o osta­
tnich zajściach na granicy czarnogórsko-albańskirj 
notę okólną, która będzie wręczoną wszystkim 
tutejszym rezydentom mocarstw traktatowych. 
Rząd czarnogórski stwierdza na podstawie urzę­
dowych sprawozdań władz granicznych, że pro- 
wokacye wyszły ze strony Albańczyków.

Książe Mikołaj wyjeżdża ze kilka tygodni z 
całą rodziną do kąpiel za granicę.

Pierwszy kodeks cywilny dla Czarnogórza, ogło- 
: s/.ony przed kilkoma tygodniami przez księcia, 
wchodzi 15 lipca w życie. Nowy ten kodeks za­
brania nabywania nieruchomych majątków w 
Czarnogórze obcym poddanym.

Belgrad, 5 lipca. Król Milan podobno stara 
się o rozwód.

N A D E S Ł A N E .

Ataiistracta „Krpra M o m k ie p "
z dniem 1 lipca 1888 r. przeniesioną została do 
biura W ładysława Grabowskiego, ulica Wiślna, 

Pałac, Nr. 7. 1117 4-10

NADESŁANE

Dr. Juliusz Bandrcwski
lekarz-dentysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Krakowie w RynkL głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarąi Kamienicy.
Ordynuje codziennie od goaz. 10 do 1 przedpo­

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu.
; W szystkie operacye na ią iu n ie  besboleśnie.

S z tu o z n e  z ę b y  o p r a w u e  w  z ło c ie  l u b  
k a u o z u k u .

D a ubugich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo­
łudniem . (988 12-?)

N A D E S Ł A N E .

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatrn 

(0 =  cisza, 10 bnrza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0=*=pog.; 10 zup. (Óchrłi.

wczoraj 
g. 10  w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g £ pop

7 3 6  9  mir 7 3 6 .6m m 7 3 5  7  mm

+  14*, 9 -J—1 5 °  0 -J-22® 4

N N E  1 N N E  1 E  1

» l° /o 96% OCO

8 1 0 10

U w a g i :  Dość niski stan barometru pozostał bez 
wielkiej zmiany, wiatr przeszedł z zachodniego kie­
runku przez północ na wschodni. Stan powietrza 
bez znacznej zmiany, następuje chwilowe wypogo­
dzenie.

Ankieta gorzelana Wczoraj w ministerstwie 
skarbn pod przewodnictwem szefa sekcyjnego H a u m- 
g s r t n e r a  zebrała się ankieta dla rozbioru środ­
ków w celu denatnrowania spirytusu. W ankiecie 
zasiadają spec yal.śoi w zawodzie chemicznym.

Ministerstwo węgierskie było wezwane do przy­
dan ia  swoich delegatów

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiedeń, 5 lipca. Dow.aduje się z na,lepszego 
źródła, że berlińska wiadomość tutejszego Fretn- 
denblattu i innych dzienników, jakoby Rosya za­
komunikowała mocarstwom traktatowym nową 
notę w sprawie bułgarskiej w celu wywołania 
wymiany zdań, jest bezpodstawną, w t u t e j- 
s z e m  b o w i e m  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  n i c  c t e m  d o t y c h c z a s  
n i e w i a d o m o

Wiedeń, 5 lipca. Polit Corr. w londyńskiem 
doniesieniu potwierdza wiadomość, że Rosya do- 
tyczas żadnej noty nowej w sprawie bułgarskiej 
nie wysłała do mocarstw. W Londynie nic o 
tem nie wiadomo. Polit. Corr dodaje, że w an­
gielskich kołach istnieje mniemanie, iż Rosya 
kroków dyplomatycznych w sprawie bułgarskiej 
przed przybyciem cbsarza W ilhelma I I  do Pe- 
te rs ln rg a  nie przedsięweźmie.

Wiedeń, 5 lipca. Fremdenblatt potw ierdza, że 
Rusya nie wysłała żadnej noty dyplomatycznej 
w sprawie bułgarskiej. Nemeet pisze, że Austrya 
nie ma czego obawiać się spotkania W ilhelma 
■L car«m.

Wiedeń, 5 lipca. Wiener Allg. Ztg. donosi o 
odroczeniu do jesieni rokowań Rosyi z Waty­
kanem.

Wiodeń, 5 lipca. Nuncyusz Galimberti przed 
wyjazdem na urlop letni odwiedził hr. Kalno- 
ky’ego i miał z nim konfeiencyę.

Wiedeń, 5 lipca. Corr. de l' Est donosi, że 
ostatniemi czasy miało nastąpić zbliżenie pomię­
dzy Risticzem a Piroczauacem.

Petersburg, 5 lipca. Grardanin występuje zno­
wu w sposób bardzo gwałtowny przeciw Anstryi.

Berlin, 5 lipca. Cesarz W ilhelm  ma wyjechać 
z Belina 12 lipca wieczorem. Spotkanie z carem 
rosyjskim ma nastąpić w pałacu letnim  Fym ene 
na wodach fińskich. Pobyt cesarza niemieckiego 
w Rosyi trwać będzie 3 dni. Rosyjska para ce 
sarska wyjechała onegdaj na archipelag fiński,

Kursa telegraficzne.
w i a d e ń a k l  oj3XT m . j f l a t d a i

dnia 5 lipca 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .........................
5°/o austryacka renta (marcowa) . 
A kcje  banku austro-węgierskiego
Akeye kredytowe ...............................
Londyn ..............................   . . .
Srebro .....................................
20-to frankówki za sztnkę .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Knrs w wal. 
austr.

t ir .  | ot.

81
82

113

:7 s
10
2 i

9
5

61

40
70
05
45

70
90

90
89

17*/,

s ie iŁ Y n o m .
M p f j  M z e z w ia j i c y  s to ło w y ,

rtmp tarta ai u w i  w atartata aqt 
tatara* telftta I natarta.

1 I n r y k  M a t to i i ,  K a r ls b a d  i W ie d e i. »■»

(46 26-52)

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g ł ó ­
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, — ważny od l  

czerwca 1888.

Odpowiedzialny Reiaktor: 
l a d e u s z  Ho m a  n o  w icz. 

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też zaónej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmu je
' * hŁE-L'-: -.wTtayyrtjrKmtiJiątuąuiflt:» łwwgj

N A D E S Ł A N E

D r. F. M G łu c h o w sk i
b. elew Kliniki wewnętrznej prof. Korczyńskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym  
prof Obaliaskiego, ordynuje w obecnym sezonie 

j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y

w  R a b c e , noo 4-4

N A D E S Ł i NE.

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
b. operator kliniki hirurgicznej 

Prcf. M i k n l i l c z a  i R y d y g i e r a
ordynuie od 1 lipca 1125 2-5

Rabce.w
N i  D E S Ł A N E .

Dr. Lesław Boroński

Oacnodzą z Krakowa:
R a n o .

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
jryerski godz. 7 m, 17.

Do Lwowa: mięszaany godz. 6 m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy, godz. 10 m. 50.

Do Bonarki: mięszany godz 9 m. 22.
Do Lundenburga I Wiednia: osobowy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.
Do W arszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i erodz. 

9 m 42.
P o  p o ł u d n i u .

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 22. — ku- 
ryerski godz. 9. m 59.

Do Warszawy 1 Oświęcim* : osobowy godz. 6 
m. 52.

Do Bonarkl: mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: PsoLowy goai 10 m. 47.

Przychodzą do Krakowa:
R a n o .

Z B onarkl: mięszany godz 6 min. 24.
Ze Lwowa osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 min. 8.
Z W arszaw y: kuryerski godz. 7 tn. 47.

P o  p o ł u d n i u .
Ze Lwowa: osobowe-godz. 2 m. 36 i godz. 

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 nr. 42.
Z Bor.ai Ki. mięszany godz. 4 m. 24.
Z Lundenburga i z W arszawy: osobowy godz. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m 39.
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 —  oso­

bowy godz. 10 m 4.

Kai przystanku Zwierzyniec.
Odoho ctaią.

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu.

P r a y o Ł o r t a ł ą .
Z Bonarki mięszany godz. 6 m. 10 rano i 

godz. 4 m. 10 po południu.
został przez c. k. Sad krajowy wyższy na własne 
żądanie uwolnionym z urzędu tłómacza języka 
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płaoą żądają

117 KO 118 60
60 90 61 40

» 88 9 94
101 —lOr _
89 60 90 60

103 40 104 40
92 26 93 --
99 50 100 60
95 50 96 —
91 — 92 —
94 50 95 60

100 KO 101 60
100 60 101 60

98 30 99 25
99 20 ioo 20
89 60 91

283 287
100 60 101 60
93 75 94 80—_ 92 _
92 — 93 —
98 20 99 30

102 90 104 —
89 60 90 60
99 50l 101 —

W arszaw a, d a la  3 /7 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5% Liety zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
L ia tj likw idacyjne . . „ „ 100

5% L isty  u s t  W arszaw y I Em. „ „ 100
f * '  " n „ II  „ „ „ 100
5% n , „ III „ „ „ 100
5 *  - n „ IV „ „ „ 100

Wfeded, dnia 3  7 .
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kupoun. 
h >  R en ta  a n i t r  p ap ie r, ab 16 Ą  za złr.

” » srebrna „
H  złota . . . „

n n papier, n . wa  „ ” ___
4 1o Losy z r. 1854 n a  250 złr. ab 20% za 100
B*  " ’’ ” 500 ” » " 1005% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ ioo

„ „ 1864 bez % oałe „ „ 100
„ , 1864 bez % pół „ „ ioo

100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskiej.

4% R enta z.' >ta na 1000 złr. za złr. 100
5% „ p. -uerowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Oe b. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

Ił n  n » 5 0 „ „ „  100 
4%  L oiy  Ci niskie (Theisi-Reg.) „ „ 100

p/ac j żądają

100 70 
UO —

97 90 
97 30 
97 20

81 60 
82 80 

11S 70 
96 60 
3 t  -  

139 -  
141 75 
167 75 
167 70

103 60 
10 45 

116 
128 50 
128 25 
124 bO

100 90 
90 30 

100 _  

98 80 
97 70 
97 50

8081 
83 

112
96 

134
139 bO 
1*2 25 
168 25 
68 20

102
90

115

129
124 90

Obligaoye Indemnlzaeylne.

5%
5%
5%
5%

Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi-za 100 m.k.
„ „ 10% „ Buków.*’ „ 100 „ „
» i, n Siedm. „ 100 „ „
„ „ 7% „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyozkl.

5%
' e

o%

Losy Douau-Regulir z 1870 za sztukę 1
P jty c i.t*  „  z 1878 „  „  1
fteibska pąż. pr. po 10*1 fraw. „ „ 1
Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.

*7.
5%
5%
5%
4 7 ,
3%
4%
4 7 ,
5%
47*
4%
4%

% Bauk krajowy galicyjski za 
„ obi. komuu.„

Bauku hip. gal. z i0 %  pr. „ 
„ 40-letnie . „ 

% Bodeu-Credit allgem . ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

z łr. 100 
„  100

Gaj. Tow. kred. ziem. stare „ 
% Bauku austro-węgiersk. „

BanLn hip. węg. z p re m .,

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

pracą

103 75 
102 50
104 35 
104 76

12' -  
106 50 
83 40 
20 76

92 60
99 50 

1’1 -
98 50

100 75 
103 -

90 - 
94 40

101 -  

1U2 -
100 30 
106 -

żądają
Obligaoye pierwszeństwa kslel

104
103
lOb
106

60

120
107
33
21

93
100
101

1 >1
103

4
100
102
100
m

5% A lbrechta . . . na 
5% Ferdyuauda półuoo. na 
4*/,% Kar. L . Em. z 1881 na
5 % Koszy oko Bogum. „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z . : 
4% Lwow.-Czern. z 1884 ua 
4% Rudolfa w złocie . „
5% Siedmiogrodzkie . „ 
3% Lomb. (Siidb.) ua  500
6 % Przem .-Łup. I. Em. na 
5% Nordosty . . .  „

300 z łr. za 100 
300 „ „ 100
300 „ „ 100 
200 „ „ 100 
ab. 10% „ 100 
300 złr. „ 100 
200 „ „ 100 
200 „ „ 100 
fr. za sztukę 1 
200 złr. za 100 
300 .  „ 100

L u 8 y

Budap. losy Bazylika 
Kred. d la  handlu i przern 
Klary . . . . . .

Krakowskie . . . .  
Ofner (m iasta Budy* . 
Czerwonego Krzyza austr.

Rrdolfa . . .
S.amsławowskie .
47,%  Tryesteńskie 
4% n

ua 6 złr. w. a. 8  70 8 90
. na 100 złr. w. a. 18F - 185 50

n 40 „ m. k. 56 25 67 —
% n 100 „ w. a. 118 60 119 60

20 „ w. a. 21 50 22 50
40 „ w. a. 59 - 60 —
10 „ w. a. 18 20 18 6

r- „ 5 n w. a. 13 20 13 60
10 „ w. a. 21 25 21 76
20 „ w. a. 32 - 84 —

100 „ m. k 140 - 142 -
• k. 60 , w. a. 70 60

p ‘aoą żądają

100 ___ 101 .

99 99 40
iOl 40 102 —

80 60 81 30
88 60 89 50

124 26 126 —

99 — 100 —

146 60 146 ___

98 50 99
97 26 97 75

OtUt.
dywid.

5 — 
13 — 
1 8 - -  
3 0 - -  
39-80 
12 - —  

21 —

- F .
86 K

10 —

13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

21 fr. 
1 fr, 

16-87

B ankrere ir Wiener '. 
Kredyt, dli hai dlu i przem . , 
K reditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .  
Austro-w ęgieishie . . .
U n io n b a n k .......................
Galio. Bank h ipo teczny .

Akoye kale/owe
A L i 4 -f ‘iuma . . . .
I erdynanda Półnoon. . 
Karola Luaw ika . . •
Lwowsko-Cieraiow-Jaasj
Koszyoko-Bogumińskie
R u d o lf a .............................
Siedmiogrodzki . 
S taatseiseubahn . . .
i  ouibardy (Sfidbahn) 
Żegluga na  Dunaju .

W a I
D n ta .y  pełni ważne 
20-to Frankćw ki 
20-to Markówki . .

u t y.

Funty  szterlingi . 
Banknoty włeskio 
Rubla papiarr m

płacą żądpją

na 200. iłr. 109 60 110 60
„ lOf 93 50 93 80
„ 160 310 - - 210 0
„ 200 302 6" 803 - -
.  200 281 - 221 26
.  «00 874 -• B78 -
„ 10-) 206 76 206 25
„ 200 n 284 — *87

na 200 ■łr. 182 — 182 50
„1050 2 4 9 8 -- *603—
„ 210 209 26 209 76
■ 200 217 50 218 76
■ 200 142 50 143 KO
n 200 190 — 190 20
„ 200 178 75 179 26
„ 200 232 30 232 80
n 200 95 25 96 76
„ 600 m 378 - 880 —

*a sztukę 5 88 6 91
9 90 9 91

12 24 12 26
9 10 21 10 23

12 47 12 52
4P 30 49 40

100 Mtml 117 bO 118 —

*

1 A M Ó E  H O C flS T IM , K a n to r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A-B,
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Wysokie t a
wielu papierów wartościowych 
zachęcają tak do rzeczywistej 
jak in bianco (na rachunek) 
sprzedaży takowych, polecam 
więc w tym kierunku Szan. 
Publiczności moje usługi.

S. JDelch.es
B a u k g e s c h a f t ,

Wien, I., Schottenring, Nr. 21, 
t e i a h l .  1 S O S ) . 1131 1 2

W Krynicy
w realności „jpod Krakiem1
z Jw óeh domów się składającej, w pię­
knem, wygodncm i zdrowem położeniu, 
są mieszkania umiejue i wię­
ksze, z kuchniami lub bez ido 

wyboru) do wynajęcia.
Na żądanie usługa, pościel, stół 

Ceny bardzo przystępne.
1135 l 4 Administracya.

A f r o i i o m
po odbytej siedmioletniej praktyce , po­
szukuje posady przy gospodarstw ie za­
raz lub od i października b. r.

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod adresem : Wny J. Zaplatals»ki, 
Kraków. 1136 l  6

i i  1S101 f if it f~
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 10,

u _ jeezeze na  sprzedaż 
G o r <  i J  c  e  hia<ą M o b a r  ,  R z e p ę  scier- 

uiankę liir  70 ct. I kilo 86 et 
R z e p ę  angielska Ju rn i s litr  96 ot.. 1 kilo 

1 złr. 20 ct. 1137 1

WIELKI SKŁAD
f l A H  I D A  1 1 1 ( 1 1  V  I . I S  A

w Krakowie, Stradom, 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów blawatnych . materyj jed w a­
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońsk c h , kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sław iukieh, płócien rum burskich

i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie,

01 az r e s z t k i  m a t e r y j  j e d w a b n y c h  i  w e ł n i a n y c h  
z a  p o ł o w ę  c e n y .

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam , ż e 1 
próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo.

Zostaję z szacunkiem
945  10 20 D a w id  B uchner.

ft

=  52"

L. 25.5(32.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1888/1) nadanych będzie 1.1 bez­
płatnych miejsc funduszowych w 
c. k. zakładach wojskowych z fun­
dacji p. n. „Cesarza Franciszko 
Józefa I. jubileuszowa fur»dacya“.

Wurunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow­
skiej “ i za pośrednictwem wszyst­
kich szkół średnich.

Termin do wnoszenia podań d 
Wydziału krajowego upływa z d. 
15 lipca 1888. io s s  3

X Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomeryi : 

W. Ks. Krakowskiein.
We Lwowie. 22 czerwca 1888

•  1
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1
i

5
fl
i
I
i

I
i
c
• 1

P f lO S P M  de m b

aptekarza

Henryka Blumenfelda we Lwowie. I
Płyn ten podobny io zgę»/.czonej /,«la- 

zistej wody m ineralnej o r a ł a  w sposób 
odtwarzający krew i kości. N igdy nie sp ra ­
wia zatwardzenia, nie „słabia żołą łk a  i 
nie ozerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem  w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery. niedokrewnośei i 
w jzystkich tych cierpieniach, którym po­
dlegaj,° niewiaaty i dzieci blade, niedu krwi­
ste, cierpiące na m db ści I brak apetytu.

C e n a  5 0  c t -  107 18 0
Gtównj sk&td w ,pieca pod .złotym słoniem*

Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Skład w Krakowie w aptece Rosnera.

M aryocelslrie
Krople żołądkowe.

znakom ici,' Iz la ła ją^ j na  w szelkiego ri 
choroby źo .ą d k a .

Niezrównany prxy br&ku > y i  
i, słabości żołądka, cu ch aąey*  
leołnz, w zdęoU ch. k wmśnyek

kolkach,a r  “a  JdbijAnmch, kolkach , kaiarack  
JLK %m% \ łołąłtbwwytsh, a lg a c h ,  tworzenia 

t%r\ plft^kn m oczowego i kam jkack
w pęcherzu, przy abytecanśj pro- 
dafecyi flegmy, żółtaczce, obmier- 
złoiłfl i womftach, przy pochodsą- 

« — c ych z tołądka dóU co głow y, 
B  j L w S T  knrezach h ibsatw ardien lach , prze-

J  ciążenia żołądka potraw auilinape- 
J*mi, przy robakach, cierpieniach  
śledziony, wątroby i hemoroidach. 
^ ena flak on ika wraz z przepisem  

W r S g m  35 cen tów  austr . p o a w ó jn eg e  
----------- m 11 1 60  kr. Główny skład u aptekarza

K a r o la  B r a d y
w  Krem ieryftn (K ren sler) na M oraw ie w  A astryf.
Krapla M ariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem­
niczym. Część! składow e tychże są przy k a id m i  

 ̂ flakonie na opisie ożycia, wymienione.
' Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach-

O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e k rop le  żołądkowe mo- 
^ o c e ls k ie  bywają czestokrotnle fałszow ane i naśla­
dowane. — W dow ód p raw d ziw ośc i tych kropli 
pow inna każda  butelka  obw iniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone p o w y żć j o zn aczo n y m  znakiem  
ochronnym  a przy każdem  flakonie znajdow ać *łę
Sowinien p rzep is u żyw an ia  kropli, z wzmianką, i e  

rok ow an y je s t w drukarni U , G ośka w  K rom ie- 
r y in  (Kremaier.) *

Pi jwdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
sach  pp.- e ,  Redyka, F. Gralewskiego, P. K ro­
ki wicza, E. R adie.a, F. Soblerajskiego, E. Stock- 
m; ra, J . Trauozyńskiego spadkob., K. W iszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E . Kelera i 1. Kolassa ; w Bu 
chni w apt. M. G a tty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporyaza ; w 
tyobczycach w apt. J . B iliń sk ieg o, w Grybowie 
w ap t. K. ' ulszyokiego ; w Kanconce Strumiło- 
wej w apt. K. P iep esa ; w Kentach w apt E. 
Sokalsaiego ; w L uniku » apt. A F u c h sa , w 
Llmanowy w apt. W A. Zubrzycki ; w Myśle­
nic j;h w apt. W. G nm ińskiego ; w Nleporomi- 
caoh w apt. J . Tiohy ; w Putnie w apt. Z. CzajBi; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego - w St?rym 
Sączu w apt. M atusińskiego ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. F il ip k a ; w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szczuclcle w aj - 
tece M asłow skiego; — w Szczurowy w aptece 
W. H einza; w Tarnowie w apt. W. L  Ohodac- 
k.ego, E. R anka i M A dlera (ap teka Englaj; 
w Wieliczce w apt. B. M iecz insk i; w Wojniczu 
w apt N odzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F  S ehn ey d era ; w Zakliczynie w apt. Kromk iy; 
W Żywcu w apt. Graffa i Herdliozki. 126 22 52
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!Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!
Ze wszystkich dotąd znanych i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo 

okazał się tylko

K  N E G R O L I N  -® f|
łjszy. W szystkie inne, jakichkolw iek nazw isk , szczególniej w postaci proszku, 

są prawie oezskuteczne i dzia łają  tylke odurzająco. N ecrolin jest płynny, przesiąkający wszędzie 
i zabijający za samem dotknięciem każde robactwo i tegoż sarodek.

N«crulin zabija natychmiast wszystkie
p l n s k w y ,  m o l e ,  p c h ł r ,  w s z y ,  m r ó w k i ,  c l i r u k ł ę c tz e s s e  i tychże zarodek , jest 
całkiem  woluy od trucizny , ma przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych 
materyj jedw abnych i aksamitnych. 1 f l a s z k a  5 0  c e u t .  , p o c z t ą  p r z y n a j m n i e j  & 
( ł a s z k i ,  które starczą  Jo wygubienia im ictwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole- 

oenia na wyg bieuiu moli w snknianh. fu trach  i meblach.

Głuwny sk ład , du którego wszelkie obstalunki adresować należy:
E. SOTIILKT, Wien, I., Molkerbastcf, Nr. 8.

Skład w Krakowie w aptece K. W iszniewskiego. 801 16 20

M J A N  I H A A T O I A K  Z
g

i
i
M

po leca  :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i trw ały połysk i konserwuje skórę, 

pudetko 5, 10, 20, 50 ceutow i 1 złr.

Smarowidło U tewskle
do obuwia i sk ó r , miękezy skórę , , czyni ją  nieprzem akalną i trw a łą , pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament  cza rny  bampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawszo czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 2*,  ̂ 30 i 50 centów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
n ieb iesk a, tioletowa , czerw ona, czarna , flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

K r o c h i u a l  b r y l a n t o w y
dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztywności. 13 centów.

Nabyć można we w łasnych sklepach : we Lwowie ulica Koper­
nika, i. 3, Hot>.l Europejski, ul. Halicka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowcach Rynek I. 2 92 70 o

ih d

i

Ś

D i . Rom an  Sonderm -ayar
assystent k liniki chirurgicznej prof. Rydygiera, 
ordynuje jak w latach poprzednich od 

1 lipci 949 5 5
w Iwoniczu.

Ważne dla jadących dc Zakopanego,

W dwóch m inutach otrzymuje się 
najlepszą i najzdrowszą zupę , biorąc 
m alutki kawałek b u l i o n u , n a j k  
l e p s z t g e  , n a j t a ń s z e g o  (wy­
robu Z a r z ą d u  d w - r a  £ a i > -  
g z y i i  poczta f t k '£ e £ s i n y ,  G a l i -  
c y a )  i rozpuszczając go ■ / filiżance 
ukropu. Bulion jest sporządzuny z jak 
najzdrowszego m ateryału (h ig ien ic/.u )) 
z własnego bydła, zwierzyny i drobiu, 
o 100% tańszy od wszelkich z ag ra ­
nicznych wyrobów, a w niczem im 
nie ustępujący. Znany już dobrze ze 
swej dobroci w Galioyi i Pozna, skiem, 
brany przez najpierw sze domy.

Nr. 00. Z truflami, zwierzyny i dro­
biu 7 złr 50 ct. kilo. 1050 5 10 

Nr. I. Z s&mej zwierzyny I drobiu 
6 złr. 50 ct. kilo.

Nr. II. Z wołowiny, cielęciny, dro­
biu i zwierzyny 5 złr. 50 ct. kilo.

Zawsze n a  składzie. W ysyłka od­
wrotną pocztą za zaliczką.

| ydzojuzneiopoM wope^z up ‘enojsaiBâ  |

L .  ó ; t

O g ło s z e n ie  l ic y t a c y i.
Z wierzch nośó miasta Starego fcjti- 

cza ogłasza licytai-yę na wydzier­
żawienie propinacyi miejskiej w 
Starym Sączu, wódki i piwa, na 
lat trzy, to jest na czas od 1 sty­
cznia 18 79 r. do końca grudnia 
1891, i termin pierwszy nadzień 
30 lipca, drugi na dzień 9 sier­
pnia i trzeci na dzień 20  sierpnia 

080  r. wyznacza 
Cena wywołania rocznego czyn­

szu 9.161 zlr. w. a.
Równocześnie i dum w Rynku 

pod li. k. 21 na powyżej oznaczony 
czas. do tej propinacyi służący, z 
którego cena rocznego czynszu 5 0 
zlr. w . a. według ostatniej lieyta- 
«yi sic stawia.

Stary Sącz, 10  czerwca. 1 8 : 8 .
E 11 Kin s t r z  

048 h 3 T o k a r c z y k .

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że moją

P r a c o w n i ę  m e c h a n i c z n ą
przeniosłem z ulicy Fiorynńskiej na 

ulicę Grodzką, L. 53, w Collegium Juridicum naprzeciw św. Piotra.
Polecając się nadal łaskawym względom oznajmiam, że wszelkie 

powierzone mi roboty są do odebrania w obecnej nuj pracowni.
1106  3 8 Emil Preyer

c. k. elektrotechnik, m echanik i optyk U niw c:sytetu jagiellońskiego.

E ta b l i s s e m e n t  RonacŁer
W i e n ,  I . ,  S e i l e r s t i l t t e .

W ła ś c ic ie l  i  d y r e k t o r :  A n t o n i  J ło n a c h e r .
Oo dziennie

wielkie międzynarodowe przedstawienia sztukmistrzów. 
Tylko pierwszego rzędu ipecyefność.

m -  H O T E L  WK
w środka miasta położony.

Wytwornie, z całą wygodą I elegrncyą nowezych czasów urządzone p o k o j e  o d  
1 z ł r .  5 U  c t .  i  w y ż e j .

Wyborni1 restauracja i kawa. —  Z im ie  I ciepłe kąpiele. —  Telefon. -  Oświetlenie elektryczne.
Adies d la telegram ów : H o t e l  R o u a c h e r .  1017 8 15
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4a, A.nua Csillag,
z o i b r z y n i . c i u i  w lu -  
h h i i i I  i s r>  < u n . ( I ł u g i c -
l l l i ,  które mi urosły wskutek 
używania pr/.e^ 14 mles yey 
pninady pr/.ozemnie wynale 
lonej , k ió ia  jest jedynym 

ś r o d k i e m  pr/.ee.iw w y -  
I i a d m i i i i  w lo a ó w ,  dla 
p r z y ^ p ie s z e u ia  l y c l i  
w / . r o s f u .  o / . m o c n i e ­
n i u  s h ó r y ,  ói'a/, d la uzy­
skania u panów pięknej, pel 
nej Drody, po krótk em u/.yciu 
udziela już włosom na g ło ­

wie i OM .zae naturalnego połysku i miękkośei 
i zapobiega przedwczesnemu <łsiwieuiu do 
nijpoźuiejs.-ego wieku. Cena s ło k a  1 i 2 złr.

C od/unnie  wysyłka za zaliczką , lub nad 
syłką pieniędzy na cały świat. 893 6 20

CN/LLAtł A ( OMI*. 
B i i d u p e n t , K ó i i l g s g n s s e ,  N r .  5 2 ,
dokąd wszelkie obstalunki nadsyłać należy

K toby chciał korzystnie wyzyskać swój 
kapitał od 2000- -4000 zlr.

wynoszący, może przystąpić jako spólnik 
do interesu, zapewniającego w edług nąj- 
skiomniejszcojo obliczenia tfO tf % jedno­
rocznego zysku.

Bliższych wyjaśnień udzieli osobiście 
E m i l  M * r e y e r ,  elektrotechnik, mecha­
nik c k. Uniw Janieli., ul. Grodzka, 53, 
(Goli. Jurid icum ) naprzeciw św. Piotra, 
w Krakowie, międ/y godz. 12 a 2.

Pierwszeństwo mają krajowcy. Poś; «- 
dnictwo wyklin zoue. H 0 5  3 3

ROMAN SILBERBACH
w Krakowie,  ul. św. Tomasza,

poleca
po cenach najtańszych

Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, posadzki cementowe własnego wyrohu, rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz, oraz wszelkie w za­

kres budownictwa wchodzące artykuły. gejg ig 25' Dostać można we wszystkich

Stare, sławne, nrawdzlwe

Krepie żo łądkow e  ś. Jakób a
B o s y c h  m n ic h ó w .

Du zupełuago i pewnego wyle 
czenia cierpień żołądka i nerwów, 
nawet ta k ic h , na które wszystkie 

inne dotąd używane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów  żołądka, kurczów, kolki, 
bicia serca, bólu głowy itp., p o cen ie  60 Ct. 
za mme.iczą flaszkę , a złr. I 20 za większą 

Do nabycia w Krakowie w aptekach : W. 
R edyka, Ernesta S tockm ^ra, Piotra Krokie- 
wicza, J . Traucz, ńskiego I . Rosuera, K. W i­
szniewskiego; w Tarnowie u M. A dlera i I). 
K ijasa; Kopyczyńce apt. Redera 88 15 20

s \ > '  B L A N C j
o V

Hi JODZIE ZELAZA HIEZMIEHHTJI
Miir-Toas Aprobowane przez ramii 

Akadem 4 medyczną 
k w P aryżu , adoptowane,
• przez Formularz offi- 

cialny francuzki, sank- 
u N  conowane przez radg test 

M edyczną w Petersburgu

ramii aml
P osiid ijącc równocześnie własności Jodu 

I i żelaza, pigułki tc skutkują wyłącznie, we 
) wszystkich rodzajach chorób, które w yw o^t

!łuje zarodek skrofuliczny (puchliny , rafAa- d 
nie kanałów , humory, etc.) słabości, prze­
ciw którym, zw ykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w  Chlorozid (bladaczce), 
w L encorrhóe  (białych upłMwach), w  Ame- 1 

A  n o rrh ó t (zatrzymanie zupełne lub częścio-

•  we regularności)t w  S u ch o ta c h , w  S y filis  
o rg an iczn e j etc . Ostatecznie podają one ^  
®  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
^ c z a j  silny, do podżywiania organizmu i do ^

{wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ^  
słabych lub osłabionych. ^

N .B . — Jod nieczystego lub zepsutego 9  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem , roz- 9  
A  drzaźn^jącem. Jako dowód czystości i ^

• autentyczności prawdziwych P i g u ł e k ^  
B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 21 srebrze i podpis nasz n i- /

'&4A\ niniejszy położony u spo- 
I du zielonej etykiety,

"  Aptekarz  w Paryżu, r u k  B o n a p a r t e ,  40 ^
9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  P A Ł 8 Z E R S T W .

• • • • • • • • • • • • i  « • • • •
'i 16 2 -1 0

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

T r ą b o z y ń s k i e g o
w Winiarach pod Kaliszem

ja to  środek leezmezy w kaszlu i innych choro­
bach piersiow ych, wypróbowany w swych skut- 

przez lekarzy i chemików, na wystawachkaoh
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami,  oraz na 
Wystawie Higieniczne! w Warszawie listem po­

chwalnym. 919 55 0
fena 60 centów.

aptekach.

Krawiec cywilny i wojskowy
K t u k ó w  u l  św . A n n y ,  L  5 ,

poleca bogato zaupatrz .ny skła*d wszel­
kiego rod/.aju linifoi mów, jakoleż wszelkie 
artykuły  dla c. k oficerów, ur/ęduików  

w jskoaycb  i cywilnych.
• f  C e n y  m u la r k v w a n e .  ON  

. ,  943  - £  SC

Woda
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P u d r y
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Zębów 

&

z *

&

^  S p r te d a i
Ś  $  m

U l X  ^  w a z y a tk ie h  
M a d a c h

V * '  ^  ^  m ałerya łów
^  a p t e c z n y c h ,

wi składach  
p erfu m  i  u fryz jeró u i

Po natflenlacli
w bólu mięśni i przy obrz­
mieniach wybornie d z ia ła  

jako nacieranie Wódka rrancuskn  ze so lą Wlll-
Lee jedynie w aptece Henryka B lum enfelda we 
Lwowie. Ceua 65 i ent. 98 5

Kuplety z operetek!

40 Czterdzieści naiulubieńszych 
melodyj z najnowszych opere­
tek v. raz z tekstem polskim. 
Cena tylko I złr., z przesyłką 

I złr. 10 ct. Ks.ęgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego w KraKowie. 1066 5 5

Ś w i e ż y  n a b i a ł
z poiir Grodkowice

dostawiany bywa codziennie o godzinie 
5 1/, rano

u a  u l i c ę  B r a c k ą .  N r .  7 .  i  n a  
u l i c ę  E r n p n i c z ą ,  M r . 1 2 ,

po następujących cenach od 30 czerwca 
1888 ro k u : 

mleka niezbieranego . . litr 6 cent.
„ zbieranego -i „

ś m ie t a n K i .........................  ,  26 ,
Zwraca się uwagę Szan Publiczności, 

że obora w Grodkowicach jest j e d y n « g .  
która z©3taje poa stałą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego , przedstawia zatem najlepsze 
gwaraneye naniału zdrow ego, czystego 
i wyborowego co do jakości i smaku.

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
X t . r z a d  < ló l» r G r o d k o w i c e  poczta 
I N ie p o io a a i c e .  1109 5 o

ZAKŁAD OGRODNICZY
T. Mioinskiego w Krakowie

r o g a tk a  Z w i e i e y n ie c k a ,  N r .  2 9 ,
przygotowawszy dobór kwiatów wazonikowyeh, 
szczególniej bogztą ko lekcję  pelargonij angiel- 
skioh wielokwiatowych w atu odmianach ; do­
starcza bukiety, wieńce Ślubne I pośmiertne
według najnowszej mody z kwiatów świeżych 
lub zasuszonych ; podejmuje aię wszelkich robót 
ogrodowych po cenaoh jak  najumiarkowańazych, 

polecając się Szanownej Publiczności. 
Zamówienia na prowin»yę uskutecznia jak  naj­

spieszniej za zaliczką pocztową. 804 2 3
Wystawa kwiatowa ma miejsce na peronie 

na przystanku Zwierzyniec.

r smmmmmmmmmmmi
M A G A Z Y N  |  

j J Ó Z E F A  R E D N I C K I E G O l
I - w  d r i k o w l e  ®
' w  R y n k u ,  g ł ó w n y m ,  w  H o te lu  D r e z d e ń s k i m ,
|  po'eea Szan. P. T. Publiczności

Rękawiczki
kozłowe, stębnowane, duńskie, szwed/,kii, 
c.ingurowe, do powożenia, są, nic, glanco- 
wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba­

wełniane.
K u f r y

j  skórzane, drewniaii.’ płócienne, torby rę- 
cz1 e z przyrządam i neeessery mniejsze i . 
większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 
kapelusze, cz i p k i , płaszcze gumowe, pa­

rasole, lusterka, grzebienie, szczotki.
Knltbiiiki

kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, 
poduszki, kam izelk i, kamasze skórzaue, 

jj| pantofle, kurtki do po low ania , h.w eloki, 
ffl[( płaszcze od p rochu , basz łyk i, trzewiki 

futrzane.
w Mzlafroki męskie
W z wełny H y m ala ja  , bardzo lekkie i oie- 
H  ple, takież same pantofle m ęstie , d am stia  
ra i dziecinne.

34o,znIe
jedw abne, płócienne, kretunowe, oifordo- 
w«, szyrtiugowe nocne, kołnierzyki, man­
kiety, ch u stk i, sk a rp e tk i, szslk i, spinki

P o rtm o n e ty ,
pugilaresy, cygarowki, tjto n ierk i, sygare 
tmee, wizytierki w oreozki, necesserki 
kn-szonkowe. etuis, kieszenie skórzane na 
pieniądze, pilniki, szczoteczki do ust, wy- . 
roby ze skory, d rzew a , słoniowej kośei i , 

szyki krętu.

Pończochy
damskie jedw abne kolorowe, czarne, szko­
ckie. niciane, kamasze włóczkowe i kor­
towe, kamizelki wełniane z r ę k a w a m i , 

zarękawki.

B ie liz n ę  ty|kotowf|
oryginalną i systemu D r a a  J a e g e r a  

po eenach ścisłe fabrycznych.

Krawatki męskie modne w największym wyborze.
P e r f n m e r y o ,  w o d y  t o a l e f c o w e  i  m y d ł u

z fabfyk EO. PINAUO w Paryżu  i  L et E. ATKIN50N w Lendynle.

N ow ość! P e r f i i m y  t u l u  ęt ■ t a l l z o w r a n a  - w  o ł ó w l a a o b
■ fabryki 1j . L egrand  w P a r j iu .

Komisowy .k ła d  kart do f r j .  171 18 0
te

Z i  uAdiTJ Związkowej w Krakowie. Papier z fabryld Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowieduatny rządca drukarni A. Szyjewski.

07341567


